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Brak dobrej woli czy kompetencji?
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Pierwsza prywatna apteka w Nysie

Nie o d cm w am y  jeszcze ożyw ie­
ni;» gospodarczego, choć w ocenie 
ek sp e rtó w  m ą się ku  tem u. Nie 
w iem y jeszcze, jak ich  posunięć 
gospodarczych  dokona rząd po 
ob jęc iu  w ładzy przez now ego p re  
t y  Jen la .

Jed n o  w szakże nie u lega w ąt­
pliw ości: bez w yraźnego n ak ie ro ­
w ania w szystk ich  in s trum en tów  
ekonom icznych  na  w zrost p ro ­
d u k c ji szybko z dołka nie w y j­
dziem y-

W k ra jach  o znacznie w yższym  
poziom ie gospodarczym , gdy ty l­
k o  zary su ją  się  sym ptom y rece­
sji, spadku  p rodukc ji i w zrostu  
bezrobocia, szybko dokonuje  się 
tak ich  posunięć, by tendenc ję  tę 
p rzyham ow ać . T ańsze s ta ją  się 
w ięc kredy ty , ła tw ie j o obniżkę 
p o d a tk u , a w znaczących d la  ca­
łe j gospodark i dziedzinach p ro ­
d u k cy jn y ch  dochodzi do in te r­
w encjonizm u państw ow ego.

O  w yglądzie m iasta  decydują 
jego m iesakańcy — pow iedział 
w icebu rm istrz  R yszard  W a la u en - 
der. — Jeśli chcem y m ieszkać ła ­
cin e, to zadbajm y  sam i o czystość 
n a s /y ch  ulic i podw órek. A ni o j- 
cow  e m iasta, an i PGK nie posta 
w  a orzy każdym  z nas strażn ika .

W gestii urzędu  leżą rem onty  
b udow nictw a kom unalnego N a- 

środki są jednak ograniczone. 
#*-stanow iliśm y więc część posia­
d an e j pu li przeznaczyć na rem ont 
s ta re j substanc ji i popraw ę w a­
runków  m ieszkaniow ych przy ul.

S pośród w ielu  prognoz na 
1991 rok, z k tórym i spo tka 
lem  się na lam ach  gazet, 

ta  w ydala  mi się n a jb a rd z ie j rea l 
na. Półki siklepowe uginać się bę 
oą  od n ad m ia ru  tow aru , a  m aga 
Łyny pękać w szw ach. R ów nie lat 
w o jak  o poszczególne p roduk ty  
pow inno  też być o m ieszkania  i 
ioh w yposażenie. To n ie  tow ar 
lecz k lien t, po tencja lny  nabyw ca 
będzie  dobrem  najw iększym , « 
k tó re  zabiegać będą produce«oi 
i  kupcy.

Czy ta  oczyw ista prognoza tr a  
f ia  do św iadom ości osób zarządca 
jących  p rodukc ją?  O odpow iedź 
n a  to py tan ie  poprosiłem  m gra 
k iż. Eugeniusza Jasińskiego, za­
stępcę  d y rek to ra  ds. p ro d u k cy j­
nych  i inż. Jerzego Przymyskiego, 
ra s tęp cę  d y rek to ra  ds. technicz­
n y ch  w P rzedsięb io rstw ie  B udów  
n ic tw a  Rolniczego.

P rzedsięb io rstw o  za tru d n ia  190 
spec ja lis tó w  różnych  b ran ż  budo 
w lanych  ora* 65 junaków . Spe­
c ja lizu je  się w  budow nictw ie  m ie 
szkan iow ym  oraz  w znoszeniu o- 
b iek tó w  tow arzyszących, m in . m a 
gazynów , garaży  itd .

W izytów ką firm y  są m iędzy in ­
nym i estetycane, ładn ie  p rezen tu

Rolę w iodącą w rea lizac ji po­
lityk i gospodarczej p rzy jm u ją  na 
siebie banki.

Ja k  jest u nas? Czy w szystkim  
zależy na w zroście produkcji, 
ożyw ien iu  gospodarczym  i zm n;ej 
szeniu  bezrobocia?

JZzy  osoby dysponujące w łas­
nym  kap ita łem , a przede w szy­
stk im  w ykazujące się dużą przed 
siębiorczością mogą liczyć na po­
moc i w sparcie  finansowe.?

Do postaw ien ia  tych  py tań  sklo 
nilo m nie k ilka ob razków  wzię­
tych prosto  z życia .'

W zrosło znów  oprocentow anie 
grom adzonych w bankach  oszczęd 
ności do ponad 50 proc. w sto­
sunku  rocznym . A le w zrosła ta k ­
że stopa op rocen tow an ia  zaciąg­
niętych  kredytów .

W ysoko postaw iony  urzędnik  
państw ow y  tłum aczył, że decyzje 
te  m ają zachęcać do oszczędności

Nie wiem, co jes t dziś gospo-

M arcinkow skiego, część zaś na 
Odnowienie elew acji kam ieniczek 
p rzy  ul. K rzyw oustego.

G dyby znalazła się g rupa  chęt­
nych do sfinansow ania rem ontu  
na w łasny koszt, w ów czas mo-gli- 
byśm y na określony czas zwolnić 
te  csoby od opłat ek sp loa tacy j­
nych. i

Z now ym  rokiem  budżet m ie j­
ski obciążą dodatkow e w ydatki. 
P rzejm iem y od O pola Z akład Ko 
m un ikac ji M iejskiej, będziem y 
także finansow ać in fra s tru k tu rę  
techniczno-socjalną budow nictw a

jące się bud\wk.i pięciogodzinne 
przy  ul. B ohaterów  W arszaw y (do 
b rze  w idoczne od strony  p a rk u ) 
oraz ak tu a ln ie  budow ane domy 
m ieszkalne z dacham i dw uspado 
w ym i przy ulicy Rodziewiczówny.

D obrze w yposażone zaplecze

techniczne w postaoi sto larn i, ślu 
sarn i, a  przede w szystk im  poi i-go 
n u  p rodukc ji e lem entów  betono­
w ych, da je  firm ie  duże m ożliwoś 
oi « trzy m an ia  się n a  ry n k u  bu­
dow lanym  ora* rea lizac ji zamó­
w ień na  w y tw arzane  elem enty.

F irm »  rea lizu je  zam ów ienia po 
cenach konku rency jnych  na: m a­
sę betonow ą z  dostaw ą pod w ska 
zany ad res n a  p lac .budow y, ,wszel 
kiego ro d za ju  nadproża, p ły ty  ko 
ry tk o w e  i panw iow e n a  pokrycie  
dachow e m agazynów  i garaży,

— bloczki żw irow o-betonow e 
(dla u sp raw n ien ia  tran sp o rtu  pa 
letyzow ane),

— bloczkii trocim o-betonow e o

d arce  bardziej po trzebne — 
w zrost oszczędności pew nej g ru ­
py osób (bo nie każdego stać na 
odkładanie), czy stw arzan ie  moż­
liwości, w arunków  działan ia  i 
udzielanie pom ocy tym , którzy 
m ają  pieniądze na pow iększanie 
liczby m iejsc p racy, a ty m  sa ­
m ym  na w zrost p rodukcji czy 
usług?

Mamy w Nysie k ilku  rzem ieśl­
ników . którzy  swój kap ita ł i 
oszczędności ładu ją  w przyszły 
in teres.

Jednym  z n ich jes t Ryszard 
Czabanowski, w łaściciel zakładu 
w ielobranżow ego w  Nysie przy 
ul. K raw ieckiej.

Z um ow y no ta ria ln e j zaw arte j 
w lipcu 1988 roku  w ynika, że 
została mu sp rzedana działka pod 
budow ę dom u jednorodzinnego 
w raz z w arsz ta tem  rzem ieśln i-

m iesakaniowego. W br. żadna ze 
spółdzielni m ieszkaniow ych nie 
w eszła na now y teren . Na m iasto 
spadną więc koszty zbrojenia te ­
renu. a  także budow y dróg. p a r­
kingów , przedszkoli i żłobków.

M usimy rów nież dokończyć roz 
poczęte inw estycje. Aby nie prze 
ryw ać p rac  przy now ym  ujęciu 
wody i oczyszczalni ścieków, 
p rzejęliśm y w stosunku  do E ner- 
gopolu ^obow iązanie finansow e 
na 4.2 mld zł z te rm inem  sp łaty  
31.01.1991 r.

Zaryzykow aliśm y. M am y b o ­
w iem  nadzieję, że inw estycje te

w ysokim  stopniu  energooszezęd- 
ności, szczególnie polecane dla bu 
dymków jednorodzinnych.

Na życzenie k lien ta  firm a  w y­
konu je  w yżej w ym ienione elem en 
ty  w edług zam ów ionych w zorów, 
kształtów  i w ym iarów .

W łasny, dobrze w yposażony po 
ligatn w ykonaw czy elem entów  be 
tonow ych i betonopodobnych po 
zw ala p rzedsięb iorstw u n a  p rzy j­
m ow anie i rea lizac ję  w cenach 
konkurency jnych  zam ów ień na  bu 
dow ę dom ów  jednorodzinnych i 
szeiregowych d la  spółdzielni i o- 
sób pryw atnych . P rzedsięb iorstw o 
b u d u je  dom y m ieszkalne techno 
logią trad y cy jn ą  bądź pó łtrad y - 
cy jną. co m a sw oje w ady i za­
lety.

Inw esto r pow inien  rozważyć, 
czy w ydłużony czas rea lizac ji bu 
dymku w  te j technologii rekom ­
pensu je  m u solidność budow li i 
je j zdrow otność otraz niższe kosz

O pinia osób ocen ia jących  Ny­
sę jes t zbliżona — p ryw atyzac ja  
han d lu  jes t w idoczna i dodaje  
m iastu  u roku . Pow stało  w iele ze 
sm akiem  zapro jek tow anych  i e- 
ste tyczn ie  urządzonych  sklepów , 
dobrze zaopatrzonych. H andel 
p ryw atny  ob ją ł p rak tyczn ie  
w szystkie branże.

W osta tn ich  dn iach  sieć h an ­
dlu  p ryw atnego  pow iększona zo 
sta ła  o aptekę . N a jej o tw arcie  
zdecydow ała się mgr Paulina  
Smalara.

Kiedy zrod/.ii się pomysł o- 
twarcia apteki prywatnej i jak 
przebiega jego realizacja? — 
zapytałem Paulinę Smalarę.

Pom ysł zrodził się wówczas, 
gdy p ryw atyzac ja  zaczęła p rzy ­
b ierać rea lne  kształty . Postano 
wilii5ny (bo ap tekę  prow adzić 
będziem y w spólnie z mężem) za­
łożyć in te res  i prow adzić go 
w łasnym i siłam i i na w łasny ra 
chunek  w dziedzinie, k tó rą  
znam .

Dzięki przychylności Rady 
N adzorczej Spółdzielni M ieszka­
n iow ej o trzym aliśm y lokum  (4

Przestępcy
B yw ają różni. A gresyw ni i wul 

garni, preybioi i zam knięci w so 
bie, czasem  desperaci. Do dziś w 
Państw ow ym  M łodzieżowym O- 
środku  W ychow aw czym  w Nysie 
w spom inają Janusza , k tó ry  w y­
skoczył przez okno z gabinetu  dy 
rek to ra . M atka nie by ła dla n ie­
go au to ry te tem , w ychow aw cy tak  
że nie. U porczyw ie w racał na dro  
gę p rzestępstw a. W ylądow ał w 
w ięzieniu.

Chłopcy tra f ia ją  tu  z całej Pol 
ski. N a jczęśc ie j, w yw odzą się ze 
środow isk krym inogennych, b a r ­
dzo zaniedbanych  domów, rozbi­
tych , rodzin. K tóregoś razu  poli­
cja przyw iozła „z ucieczki” Ryś-

M inąl kolejny m iesiąc u rzędo­
w ania burm istrza j R ady M iej­
skiej. Co się robi w  urzędzie mia 
sta, o czym społeczeństwo w ie­
dzieć powinno?

— Z początkiem  listopada u le ­
gły zm ianie godziny pracy u rzę-

ty  budow y niż w pow szechnie 
stosow anej technologii w ielkopły­
tow ej. B udynki mogą być p rzeka 
zyw ane odbiorcom  w stan ie  su ro ­
w ym  o ściśle określonym  zak re­
sie p rac  w ykończeniow ych lub 
„pod k lucz”.

Przedsięb iorstw o p rzy jm uje  rów  
nież zam ów ienia na  roboty insta 
lacy jne  (w odno-kanalizacyjne) ze 
w nętrzne  i w ew nętrzne. P onadto  
firm a  prow adzi rem onty  i m oder 
n izac je  budynków  w ielkokubatu - 
row ych.

Z p rzedstaw ionej przez moich 
rozm ów ców  o fe rty  w ynika, że mo 
żliwości firm y w  w ykonyw aniu  
robót budow lanych  oraz św iad­
czonych usług są duże i różnorod 
ne. Pozostaję ty lko pytanie, czy 
w ystarczy  n am  pieniędzy na  ich 
zlecanie.

Zanim  zlecisz rea lizac ję  spół­
dzielczego oey w łasnego domu, ma 
gazynu, garażu  lub  w ykonanie  re 
m ontu , sp raw dź  i po rów naj, kto 
o fe ru je  na jlep sze  w aru n k i. Z pew  
nością firm ą  tą  będzie P rzedsię ­
b iorstw o B udow nictw a R olnicze­
go w  Nysie, m ające sw ą siedzibę 
przy uil. Podolskiej.

R-3 M. ŻELWETRO

pom ieszczenia o pow ierzchni 7i 
m  kw.) przy ulicy K om isji E du­
kac ji N arodow ej 35.

Z arząd  Spółdzielni przyszedł z 
pomooą w  w ykonaniu  (oczywiś­
cie na  nasz koszt) n iek tó rych  ro 
bó t n iezbędnych w przystosow a­
niu  pow ierzchni na potrzeby 
ap tek i.

Jaka to będzie apteka i jakie 
będzie jej zaopatrzenie orac kia 
będzie mógł realizować recepty?

Będzie to ap tek a  leków  goto­
w ych typu  „B”. Z aopatrzona ona 
będzie we w szystk ie leki znajdu  
jące się w spisie urzędow ym .

P rzy  zakupie leków  i przy do­
borze ich aso rty m en tu  k ierow ać 
się będziem y jed n ak  głów nie po 
trzebam i naszych klientów . Oni 
decydow ać będą, co znajdzie się 
na półkach.

Na leki dostępne w opolskim  
hu rtow n iach  p ry w atn y ch  u nas 
czekać się będzie dw a, trzy  dni. 
Do podjęcia tak iego  zobow iąza­
nia wobec k lien tów  upow ażnia 
nas coraz to lepsze zaopatrzen ie

czy sieroty?
ka. Jeden  z funkcjonariuszy  po­
w iedział: — Nie daw ajcie  nvu żad 
nych przepustek . O n n ie  m a gdzie 
jeździć. O kazało się, że podczas 
pobytu w dom u chłopak z ojcem  
p iją  na  um ór, a m atka... siedzi go 
ła na łóżku czekając na  klientów . 
P rzy jm u je  ich na oczath  rodziny.

Inny  chłopak opow iada o sw o­
jej nienaw iści do m atki, o tym , 
jak chciała go „zlikw idow ać” zmu 
szając do picia d en a tu ra tu . K ie­
dyś pchnęła wózek pod nad jeż­
dżający sam ochód.

S ą też w ychow ankow ie z tak  
zw anych dobrych rodzin, na przy 
k tad syn w ykładow cy z U niw er- 

(D okończenie na str. J)

du — pow iedział b u rm is trz  Jacek 
Suski. Obecnie p racu jem y w po­
n iedziałk i od godziny 7.30 do 
16.00 (oczywiście w ten  dzień pe­
ten tów  p rzy jm u ję  w szystk ich  ..do 
oporu"), od w to rku  do p ią tku  
w godz. 7.30 do 15.00, oraz 
w każdą pierw szą sobotę m iesią­
ca od 7.30 do 13.30. Jeżeli m iesz­
kańcy Nysy uw ażają , że nie są 
to pory zbyt dogodne, czekam y 
na propozycje. E w en tualne  zm ia­
ny m oglibyśm y w prow adzić z po 
czątkiem  now ego roku.

Zakończyła się wreszcie NIK- 
-ow ska kon tro la  dotycząca Z U P-II
— 14 listopada odbyło się podsu­
m ow anie pokontrolne ł czytanie 
protokołu w obecności p rzedsta­
w icieli M KZ „S olidarność”, dy ­
rek to ra  delega tu ry  N IK  w  Opolu, 
przew odniczącego R ady M iejskiej, 
k ierow nika rejonu  o raz  zarządu 
gminy. K ontro la  u jaw n iła  pew ną 
niegospodarność przy zaw ieraniu 
kon trak tów  i przy rozbiórce kon­
s tru k c ji stalow ych. P raw dopodob 
nie sp raw a zostanie sk ierow ana 
do p ro k u ra tu ry . C hciałbym , by 
w  jednym  z następnych  num erów  
„Nowin N yskich” przedstaw iono 
dokładnie w yniki kontroli.

R ozstrzygnęliśm y konkursy  na ' 
naczelników  w ydziałów . Naczelni 
k iem  w ydziału inw estycy jno-tech- 
nicznego została pani K rystyna 
Stonoga, naczeln ik iem  w ydziału 
spraw  obyw atelsk ich  — A ndrzej 
P aste rnak , szefem  w ydziału k u l­
tu ry . k u ltu ry  fizycznej i ośw iaty
— Zbigniew  W aw rzkiew icz.

(D okończenie  h a  s t r .  i )

(D okończenie na str. 4)

Kto kupi kamienicą?

(D okończenie na str .2)

Możliwości s ą ­
czy wystarczy pieniędzy?

(D okończenie na str. 2)

Burmistrz informuje
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C oraz częściej k ierow nicze stanow iska są ob&adaane w  dro­
dze rozstrzygnięć konkursow ych . Czy jest t© najlepezy sposób, 
gdy iudw e nie bardoo gam ą  się do stanow isk  kierow niczych 
— tru d n o  pow iedaieć. W iele pow stało  teo rii w różnych szkołach 
u jm u ją c y c h  się naukow ą oręanózac.ią pracy.

Jedni są za. inni przeciw. W Pclsce decyduje o tym  raceej 
»Mada niż preesłanki naukowe.

W drodize konkursów  ogłoszonych przez bu rm istrz^  m iasta  na 
■leKn naczelników  w ydziałów  pow ołani zostali:

Wyłonieni w konkursach
Mgr ini. KRYSTYNA STONO­

GA, wydział inwestyry jno-lech- 
»»»•/ny i lokalowy. Je s t abso l­
w en tką  W yższej Szkoły Inżyn ie r­
sk iej w  Opolu. Ma za sobą sześ­
cio letn i staż p racy  — w tym  dw a 
la ta  w ad m in is trac ji państw ow ej.

Pe p racy  w urzędzie i w  do­
m u — jeśM jeszcze zna .idzie tro ­
chę ezasu — n a jch ę tn ie j sięga do 
książek, k tó re  dają  chw ile odpo­
czynku.

Wydzaał, na  czele którego sta ­
nęłam  — pow iedziała K. S tonoga 
— z rac ji rozległego pola d zia ła­
n ia  do ła tw ych  nie należy.

Nieszczęście połega 03 tym , że 
n a  p row adzenie podstaw ow ych 
prac w zakresie  kom unalnego bu 
dow nictw a m ieszkaniow ego i u - 
z&rojenia te renów  oraz  in fra s tru k  
tu rę  eiągle b ra k u je  pieniędzy.

W iele osób czeka na  m ieszka­
nie z taw. rucłvu ludności. Miesz 
kań  pozyskujem y rocznie kalka 
Ujto k ilkanaście , a  podań o ich 
p rzydział leży u nas k ilkadzie­
siąt.

R odziny cay o6ofoy, k tó rym  nie

m ożem y lo k a t  przydzielić, bo ich 
n ie  m am y. czują się pokrzy wdzo 
ne. piszą więc listy , sk łada ją  sk a r 
g.. gdzie się da.

B raku je  rów nież pieniędzy na 
uzbro jen ie  te renów  pod budow ­
n ictw o jednorodzinne. Zaległości 
sięgają  czterech, pięciu la ł. Po­
w sta ją  domy, do k tó rych  z po­
w odu b raków  w uzbro jen iu  te ­
ren u  n ie  mogą się w prow adzić ich 
w łaściciele.

N a urzędzie ciąży także obo­
w iązek u zb ra jan ia  te renów  pod 
budow nictw o m ieszkaniow e w ie­
lorodzinne. N a ten  cel potrzebne 
są m iliardy . Skąd je b rać?

Na w sparcie  finansow e czekają 
rów nież inw estycje  w iejskie, m.in. 
w  dziedzinie zaopatrzen ia  w gaz 
i wodę.

Skuteczność i szybkość rozw ią­
zan ia  w spom nianych problem ów  
zależeć będzie od zasobności kasy  
m iejskiej.

Jeś li będą pieniądze, będziem y 
dążyć, by każda zło tów ka (a ra -  
czej milion) została w ykorzysta­
na w łaściw ie.

Chcę udoskonalić w  pierwsae.j 
kolejności obsługę petentów , tak  
zorganizow ać pracę w ydziału, by 
każda  osotoa pow ierzająca nam  za 
ła tw ien ie  sp raw y  m iała  p rześw iad 
czenie, że zrobiono w szystko, by 
je j pomóc.

M gr A NDRZEJ PA STERNA K, 
w ydział społeczno-obyw atelski.

Ma 38 lat. w ykształcen ie  w yż­
sze — A kadem ia Ekonom iczna we 
W rocław iu. P racow ał w Izbie 
S karbow ej w Opolu. Od 1988 ro  
ku  jest specja listą  ds. budow y, 
m odernizacji, u trzym an ia  I  ochro 
ny  dróg w W ydziale K om un ika­
cji U rzędu M iasta w Nysie.

— Sw oją działalność zam ierzam  
rozpocząć od zebran ia  p racow ni­
ków  i zorien tow an ia  się we wszy 
stk ich  problem ach i ew en tu a l­
nych zaległościach. W ażne są nie 
ty lko  suche przepisy, ale przede 
w szystk im  realia .

N ajp iln iejszą sp raw ą na  dziś 
jest zorganizow anie (oczywiście 
na  m iarę  posiadanych środków  fi 
nansow ych) kom puterow ego prze 
tw arzan ia  danych w zakresie  e- 
w idencji adresow ej. Pozwoli to  
na  szybkie uzysk iw anie  inform a 
cjd o m ieszkańcach, tj. danych po
trzebnych  zarów no do s-oorządza- 
nia list w yborczych, jak  i do prze 
s.rzeganca obow iązku szkolnego i 
poboru w  sp raw ach  obrony.

Is to tn a  jest rów nież now oczesna 
orffanizac 'a  obrony cvw ilnej. a 
w ięc zagadnien ia  zw iązane z przy 
gotow aniem  ludności i m ien ia  ko 
m uoalnego, a szczególnie szpitala, 
chorych i sp rzętu  medvcznego. 
na w ypadek  w ojny i k lęsk  żywic 
łowych.

Pierwsza prywatna 
apteka w Nysie

(U okańrien te  ze str. t)

i sprawne funkcjonowanie hur­
towni prywatnych.

Jeśli chodzi © recepty, to rea 
lizować będziem y w szystkie w e­
dług uprawnień. To znaczy bę- 
daie można w  tej aptece kupo­
wać leki na recepty pełnopłatne, 
z określoną zniżką i bezpłatne.

Czy w  pani apteee trzeba bę­
dzie godzinami w ystaw ać w k»- 
lejee?

P o sta ram  się o to , by kolejek  
« nas nie było, by czas w ykupu  
recep ty  by ł jak  na jk ró tszy . J e ­
żeli będziem y chętn ię  i licznie 
odw iedzani przez k lien tów , za­
tru d n ię  jeszcze jedną osobę, by 
u sp raw n ić  obsługę k lien tów  — 
chętnych  do p racy  nie b raku je .

Dziękuję za rozmowę.
M. ZELWETRO

r
w zajnikiem 
po głowie

po trak to w ał sw oją m a tk ę  J a ­
nusz, gdy ta  odm ów iła m u p ie­
niędzy. "Uderzenia b y ły , m ocne i 
bolesne: rodzicielkę pogotow ie
m usiało odw ieźć do szpitala. W 
noc andrzejkow ą.

D ostało się rów nież tacie, któ 
ry  a k u ra t pow rócił z d rug ie j 
zm iany  de domu.., R

(D okończenie ze  str. i )
ziw»taną uw zględnione w p lanie 
c en tra ln y m  i zostaną nam  zw ró­
cone.

K olejny problem  to w ysypisko 
śmieci, z którego m ożem y korzy­
stać w yłącznie do końca b ieżące­
go roku. M am y już now e lokali­
zacje, a le  społeczność w iejska nie 
zgadza się na p rzy jm ow anie na 
sw ój te ren  odpadów . Chłopi nie 
w puszczają na w ieś geplogów. któ 
rzy m ają dokonać próbnych w ier 
eeń* w gruncie.

K to  kupi kamienicą?
N ajlepszym  rozw iązaniem  b y ła ­

by budow a spalarn i. Je s t to  jed­
nak  inw estycja  kosztow na, pochła 
n ia jąca  około 15 m ld złotych. J e ­
śli sąsiednie gm iny zechcą p a rty ­
cypow ać w  kosztach, wówczas 
podejm iem y się budow y.

Podjęliśm y już w stępne rozm o 
w y z bu rm istrzam i i w ójtam i.

Liczym y na to, że w pływ y z

czynszów dzierżaw nych zasilą w 
znacznym  stopniu  budżet m iejski 
i pozwolą zm niejszyć dotacje dla 
PGM. P rzew idu jem y także dw u­
k ro tn ą  podw yżkę czynszu za 
m ieszkania kom unalne. C hętnie 
odsprzedam y kam ienice.

Czekam y na o ferty  za in tereso­
w anych.

Wysłuchała: B. CICHECKA

ROZMOWA Z BRONISŁAWEM SIEMASZEM, KIEROWNIKIEM 
ZAKŁADU KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ W NYSIE:

Decentralizacja zakładów bud­
żetowych dodatkowo obciąży 
budżety lokalne. Zamierzacie 
przejść na garnuszek miejski czy 
też na w łasny rozrachunek?

— Na całym  świeci« kom uni­
k ac ja  m iejska je s t o p a rta  na do­
tac ji budżetowej^ S am ofinanso­
w anie się jes t po p ro s tu  n ie re ­
alne. Dziś aby w yjść na zero, 
m usielibyśm y podnieść cenę b ile­
tu  do 1.500 złotych, zak ładając  
oczyw iście, że au tobusy  będą jeż 
dzić pełne pasażerów .

Od 1 stycznia 1991 r. przecho­
dzim y n a  garnuszek  m iejski. 
T ym czasem  zgodnie z postano­
w ien iem  w ojew ody opolskiego 
p rzeprow adzam y postępow anie 
przygotow aw cze. Z robim y w szy 
stko. co w naszej mocy, by nie 
zaw ieść nysan  i u trzym ać obec­
ną kondycję. Ś rodk i m uszą się 
znaleźć. 80 p rocen t naszego ta ­
boru  jeździ do 24 m iejscow ości 
położonych poza te ren em  m iasta. 
Nie m ożna przecież pozbaw ić ko­
m u n ikac ji ludzi do jeżdżających 
cło p racy , szkół, p rzedszkoli i 
sklepów .

N ajw iększy  p rob lem  stanow ią 
«ibeenie lin ie  nr 10 i  itr  ł . \  w io­

dące do R eńskiej Wsi, Goszowic, 
F rączkow a, K orzękw ic i Suszko- 
wic, należących do gm in  P akosła  
w ice i O tm uchów . B urm istrz

Zdrożały bilety 
i „gapowe”
m iasta  N ysy nie- będzie ich fi­
nansow ać. Toteż jeśli te  gm iny 
nie znajdą  środków  na  u trzy m a­
nie kom unikacji, obie lin ie zosta 
ną  zlikw idow ane.

— ZKM z pew nością się z reo r­
ganizuje. Na czym  będą polegały 
zm iany?
• — P rzygotow aliśm y już now y 
schem at o rg an izacy jny  zakładu. 
P rzew id u je  on  u tw orzen ie  k się­
gow ości i działu  techn iczno -eks­
p loatacy jnego , k tó ry ch  do tąd  n :e  
m ieliśm y u  siebie. N iem niej nie  
p rzew id u jem y  dużego w zrostu  
zatrudnienia. Staw iam y »aezej n a

w zi.iożenie »wysiłku pracow ników  
i podniesienie efektyw ności. Nie 
będziem y rów nież za trudn iać  no ­
w ych kierow ców  i m echaników . 
S chem at n ie  został jeszcze za­
tw ierdzony, tru d n o  więc pow ie­
dzieć jak ie  będą w ym ogi o rganu  
założycielskiego.

— Czy podejm iecie także dz ia ­
łan ia  m ające na celu odciążenie 
budżetu  m iejskiego?

— P lan u jem y  zm niejszyć licz­
bę k u rsów  poprzez ko rek ty  na 
lin iach  1, 2, 3 i 6. P onad to  p rze­
w idu jem y zm ianę ta ry fy  op łat, 
zw iązaną ze zw yżką cen paliw a 
i o le ju . P roponu jem y  podnieść 
cenę b ile tu  do 800 złotych, a m an 
d a t za jazdę  na  gapę do 90.000 
złotych. C hcem y także  nak ładać  
dodatkow e k a ry : za zanieczysz­
czenie po jazdu  — 150.000 zł, a 
d la  opo rnych  (k tórzy  n ie  chcą ani 
płacić, an i się w ylegitym ow ać) za 
podw iezienie n a  po lic ję  — 200.000 
zl.

B ędziem y także  szukać d o d a t­
kow ych  rozw iązań  d la  ludności 
w  fo rm ie  n a p ra w  pojazdów , r e ­
g enerac ji części i  podzespołów  
itd.

BEATA CICHECKA

Ankieta
P o  C z y t e l n i k ó w

Chcąc, aby „N ow iny N yskie” pozostały nad a l gazetą  w iarypod - 
ną  i spe łn ia jącą  oczekiw ania  społeczeństw a, p ragn iem y  poznać 
opinie, oceny i życzenia la szy ch  C zytel:iików . D latego też zw ra­
cam y się z p rośbą o udzielen ie  odpow iedzi na  k ilk a  p y tań  naszej 
an k ie ty . W asze uw agi, drodzy C zytelnicy, będą przez nas s ta ra n ­
nie odno tow ane i w  m iarę  ob iek tyw nych  m ożliw ości uw zg lędn ia­
ne. A nk ie ta  jest anonim ow a. Z góry dzięku jem y za je j w ypeł­
n ien ie  i odesłan ie . N asz ad res: R edakcja  „N owin N yskich” 48-300 
N ysa ul. W ałow a 7.

1. J a k  często czy tu je  panta) „N owiny N ysk ie”?

2. W jak i sposób uzysku je  pan(i) najczęściej tę  gazetę? (Proszę 
podkreślić  jedną  z możliw ości)

a) K upu ję  w  k iosku
b) Prenum eruję
c) O trzym uję  w  zak ładzie  

p racy

d) K orzystam  w  czyte ln i
e) Pożyczam  od znajom ych
f) U zyskuję w inny sposób (jaki?) ;

3. Ja k a  tem aty k a  irJleresuje p a n a iią) w  „NN”? (Proszę podkreś­
lić w łaściw e odpow iedzi)

a) Społeczna
b) H isto ryczna
c) L ite racka
d) K u ltu ra ln o -reg io n a ln a
e) Z akładow a
f) Sportow a

g) R oaryw kow a
h) K ry m in a ln a
i) In fo rm ac je  bieżące 
j) P orady
k) M ateria ły  in te rw en cy jn e  

l) inr*e (jak ie?) -- — .......

4. Ja k ie  problem y' poruszane  na łam ach  ,.NN” są panu(i) szcze­
gólnie b lisk ie, a k tó re  w yw ołu ją  pana(i) sprzeciw ?

») Są m i b lisk ie

b) W yw ołują m ój sprzeciw

5. Czy pana(i) zdaniem  p u b likac je  w  „NN” n ad ąża ją  za w yda­
rzen iam i i odzw ierc ied la ją  to, co dzieje się w  skali m iasta , 
regionu?

a) T ak  b) Częściowo e) N ie d) N ie m am  zdan ia  

*. Czy ak cep tu je  pan(i) obecną lin ię  gazety? Jeś li nie, to  ezeg« 

oczeku je  pan(i) od „N ow in N ysk ich”?  ...........  ...—

7. Jak ich  tem atów 7 i sp raw  b ra k  panuti) w  naszej gazecie? (P ro­

sim y c  p ropozycje a rty k u łó w ) ............................ ..... ... ...........................

8. Jak ie  są pana(i) zdaniem  najw iększe  w ady  „N N ”? —

9. Ja k ą  ocenę postaw ilby(aby) pan(i) gazecie, posługu jąc  się sys­
tem em  ocen szkolnych i b io rąc  pod uw agę to. jak  b liska jest 
ona pana(i) p rzekonan iom  i opin iom ? (Proszę podkreślić  w łaś­
ciw ą ocenę)

a) bardzo  dobry  b) d«bry  c) dosta teczny  d) n iedosta teczny

10. Ile  sk lonny(a) bylby(a) pan(i) zapłacić za „N ow iny N yskie”, i 
b io rąc  pod uw agę w arto ść  te j gazety dla pana(i) i pana(i) ro ­

dziny?  ......................         j

11. Jeś li p rzed  rok iem  czytał(a) pan(i) system atyczn ie  „NN” a 
obecn ie  czyta rzadzie j, to  proszę ok reś lić  co spow odow ało b ra k  
za in te reso w an ia  gazetą  (Proszę podkreślić  w łaściw ą odpow iedź)

a) Je s t zby t droga
b) N ie odpow iada m i treść
c) M am  trudnośc i z »zyska­

n iem  gazety

d) Z m ieniły  się m oje za in tereso ­
w ania

e) N ie m am  na to czasu

f) In n y  pow ód (jak i) ____________j

12. Do kogo pana(i) zdan iem  je s t g łów nie ad reso w an a  treść  „NN”?

13. D ane o ank ie to w an y m  (Proszę podkreślić  w łaśc iw e dane)
a) P łeć: kob ie ta  m ężczyzna
b) M iejsce zam ieszkan ia : N ysa In n e  m iasto  W ieś
e) Wiek: Do 20 lat 21—30 lat 31—40 lat 41—50 lat

51—60 la t Pow yżej 60 lat <•
d) W ykształcenie: Podstaw ow e Zas. zaw odowe Średnie

łfóep. średni« Szkoła pom aturalna >Ketp. w yższe Wyższe
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„Popatrz o bracie
Pan jest w naczyniu, w  moim cicW -J  
Przyjmij te  fale sw oim  ciałem''

Zaczęło się ca łk iem  zw yczajnie. 
W 137« roku  znalazła się w M ię- 

.Jlsyr/£££u u pana  T ad eu sja  £ o d -  
bietekiego, w ete rynarza , którV  za 
s ły n ą ł z leczenia p rep a ra tem  m i­
k roelem en tow ym . Tern spo jrza ł na 
m ą, kazał oprzeć obie ręce  na

K ab ir, uzdrow iciel h indusk i

n e rg o łe rapeu tów  w  W arszaw ie.
P raw dziw e jednak  św iadectw o 

to  ponad dw ieście p isem nych o- 
św iadcaen oSob,
¿w alczyć chorobę.

„W m a ju  1983 roku  zetknęłam  
się z patiem  NardeMim, k tó ry

W ięksaość pac jen tów  pan i Te­
resy to  chorzy sk ierow ani do n iej 
w łaśni« prze* pan ią  A dam ów . 
W dzięczni za pom oc zapełn ili swo 
i<m w pisam i k ilk a  grubych  zeszy 
tów . „U stąpiły  m i przew lekłe bó­
le głow y”. „Po operacji s tru n  gło 
sow ych s trac iłam  głos. Leczenie 
szp ita ln e  n ie  dało ręzi^l t a tó w. % 
pSWą Johnson" śp ó ty K afa fn "  się 
cztery razy i te raz  m ów ię n o r­
m aln ie”. „Pod w pływ em  b ioprą-

Aura to klucz do zrozumienia
ko lanach , chw ilę  poobserw ow ał. 
M a pan i duże zdolności — po­
w iedział. — Może pan i pom óc 
w ielu  ludziom . •

Od te j pory  zaczęła próbow ać, 
n a jp ie rw  w rodzinie. Pod w pły­
w em  przyłożenia ręk i na  chore 
m iejsce ustępow ał ból. Po tem  za­
częli się z jaw iać obcy ludzie p ro ­
sząc, aby  ulżyć ich cierp ieniu .

P cn i T eresa  Johnson, zaskoczo­
na  nieco ta len tem , k tó ry  o b ja ­
w ił się w n iej dość niespodziew a 
nie. zain teresow ała się b ioenergo­
te rap ią , naw iązu jąc  k o n tak t z Pol 
sk im  Tow arzystw em  P sycho tron i­
cznym  i ze S tow arzyszeniem  Bio­
energo terapeu tów . Nieco później 
ukończyła odpow iednie k u rsy  i 
sakolenia, uzysku jąc  nam acalne  
po tw ierdzenie  sw oich zdolności — 
dyplom  b ioenergo terapeu ty  w y . 
dany  przez Stow arzyszone B ioe-

przy jechał do N ysy, zatrzym ał 
się u księży W erbistów  i tam  do 
konyw ał zabiegów  b ioenergo tera­
peutycznych. Z re lac ji pacjen tów  
dow iedział się o działalności bio­
energo terapeu tycznej pani T eresy  
Johnson, zam ieszkałej w  Nysie 
przy ul. K onopnickiej 11. S kon­
tak to w a ł się z n ią  osobiście, za­
in teresow ał je j p rzypadkam i i na 
m aw ia ł na w spółpracę (...) W cią­
gu dw ule tn ich  kon tak tów  zauw a­
żyłam  znaczny w pływ  pani Jo h n ­
son na  dorosłych w  różnym  w ie­
ku  i na dzieci z różnym i choro­
bam i (głuchotą, bezgłosem , choro 
bą trzew ną, w ysoką tem p era tu rą , 
k tó ra  pod jej w pływ em  w ciągu 
k ilku  m in u t spadała , a choroby u- 
stępow aly) ...„— pisze w ośw iad­
czeniu przeznaczonym  dla T eresy 
Johnson  lekarz  K rystyna^ A da­
mów.

Burmistrz informuje
(D okończenie ze  str. 1)

Po obsadzeniu  jednak  k ilku  sta 
now isk  w drodze konku rsu  do­
szliśm y do w niosku, że nie jest 
to  chyba najlepsza  m etoda, choć 
ee społecznego p u nk tu  w idzenia 
n a jsp raw ied liw sza . N ajp raw dopo­
dobn ie j zarzucim y konkursy  i bę 
dziem y po p rostu  szukać ludzi 
kom peten tnych  ze zdolnościam i 
o rgan izacy jnym i.

K olejna sp raw a: m iejsk ie  a u to . 
busy. Jesteśm y  po spo tkan iu  w 
Opolu, spo tkan ie  dotyczące roz­
w iązania W ojew ódzkiego P rzed ­
sięb iorstw a K om unikacji M iej­
skiej. W najbliższych dniach po­
w ołany zostanie pełnom ocnik b u r 
m istrza  do sp raw  przekszta łceń  
nysk ie j filii W PK M  w P rzedsię ­
b iorstw o K om un ikac ji M iejsk iej, 
k tó re  przejdzie  na u trzym an ie  
m iasta. Chodzi p r ie d e  w szystk im  
e  to. by opracow ać tak ą  koncep­
cję, k tó ra  zag w aran tu je  jaką  ta ­
ka rentow ność firm y.

16 listopada przeprow adziłem  
w W arszaw ie w N arodow ym  F un

duszy O chrony Ś rodow iska i Gos 
podark i W odnej rozm ow y, do ty ­
czące przyznania n am  środków  
na kontynuow anie budow y oczy­
szczalni ścieków. Is tn ie je  duaa 
szansa na  o trzym anie pieniędzy 
na  ten  cel na la ta  1991—94.

W osta tn ich  dniach odbyłem  
także w izytę w  S um perku  w 
C zechosłow acji w  ram ach  w spó ł­
p racy  m iast. P lanu jem y  szeroką 
w ym ianę w ram ach ku ltu ry , spor 
tu , tu ry sty k i. M arzy nam  się 
w spółpraca przygraniczna k ilku  
m iast, ale to jeszcze kw estia 
przyszłości.

No i B ielaw ska. O uchw ałach  
dotyczących bazaru  czytelnicy 
już w iedzą. Obecnie w zm ocnim y 
kontrole, zm obilizujem y odpow ie 
dn ie  służby, będziem y bardzo o- 
s tro  ka rać  za n ieprzestrzeganie 
porządku , zw łaszcza h an d lu ją ­
cych bez koncesji. Ci zresztą zo­
s taną  usunięci z B ielaw skiej w 
przeciągu grudnia. D la kiosków  
kupców  z koncesjam i poszukuje­
m y innego m iejsca.

notowała: B. ŁABTJTIN

dów  T eresy  Johnson m oje dzie­
cko p rzestało  chorow ać na pow­
ta rza jące  się zapalenia k r ta n i”.

Inne  opisy dotyczą pozytyw ne­
go oddziaływ ania na  kręgosłup, 
staw y, żołądek.

W edług T eresy  Johnson  szansa 
rva pomoc istn ieje  zawsze, jeśli 
dany  organ nie jest całkow icie 
zm ieniony chorobow o.

Z adaniem  uzdrow iciela jest roz 
poznaw anie choroby pacjen ta , o- 
kreślenie . na jak ich  płaszczyznach 
ona się u jaw nia, a następn ie  skie 
row an ie  do niego uzd raw ia jące j 
energii, aby  przez to  została przy 
w rócona rów now aga i zniknęły  
sym ptom y choroby. U zyskuje to 
s ta jąc  się dla pacjen ta  boską w o­
lą i tw orząc jedność z boską św ia 
dom ością. T ak  m ów i h induska  
szkoła i z nią id en ty fik u je  się 
T eresa Johnson.

U zdraw iacz w idzi zdrow ie i cho 
robę jako  przeciw ne bieguny, k tó ­
re  różnią się jedynie znakiem  po 
staw ionym  przed w yrazem . Cza­
sem  chorzy sam i pozw alają  się 
wpędzić do k rańca  negatyw nego 
i w yda je  im  się n iem ożliw e, aby 
bez pomocy z zew nątrz  osiągnąć 
d rug i b iegun  — zdrow ie.

C horoba trak to w an a  jest jako 
w ychylenie biologicznego w a h a .

dla w  k ie ru n k u  bi«©uma ujem ne­
go, co pow oduj« pow ażna » k łó ­
cenia. S tw ierdzono, że stre6 sta­
now i w yraźn ie  odczuw alne za gro 
żenie dla zdrow ia.

Bo człow iek to  nie ty lko  ciało 
fizyczne. Ono jest zaledw ie jęd - 
rrtym^ ¡¿^elementów. Poza nim  ist­
n ie je  ciało  eteryczne, as tra ln e , 
m entalne, duchow e i in tu icy jne. 
C horoba pow sta je  poza ciałem  fi­
zycznym . S tresy , n ieprzy jem ne 
przeżycia tnogą być przyczyną 
zakłócenia rów now agi energety­
cznej w  o rgan iim ie . W tedy zm ie­
n ia  się a u ra  — kolorow a w stęga  
energii, o taczająca nasze ciało, 
klucz do zrozum ienia osobow ości 
i ciała  człow ieka. Im  a u ra  jest 
w iększa, tym  człowiek jest zdrów  
szy. P rzesuw ając  rękam i w zdłuż

ciała b ioenangoterapeuta moee 
w yczuć w ahnięcia  au ry  — sygnał 
o zm ianie chorobow ej. W tedy sta 
ra  się oddziaływ ać na to  m ie lc e  
poprzez przekazy wamie energii 
czerpanej z  o taczającego św iata  
Bo cały  św ia t to  energ ia  i jeśłi 
człow iek jes t z n ią  zsynchronizo­
wany — jest zdrow y. __

L udzkie ciało posiada siedem  
punk tów  energetycznych. Jeś li je 
den  z nich zostanie zablokow any 
cho ru ją  zasilane przez n ie­
go narządy. Zadaniem  bioenergo­
te rap eu ty  jest w tedy  otw orzyć 
dany punk t. W ym aga to czasem 
sporego w ysiłku. - Można leczyć 
stosu jąc te rap ię  kolorów  lut) tzw 
m etodę o rien tu . O bie p rak ty k u je  
T eresa  Johnson . CDN

BEATA ŁABUTIN

Dlaczego nabiał
znowu podrożał?

...zapytaliśmy Stanisława Bagaziń  
skieąo, wiceprezesa ds. produkcji 
w Okręgowej Spółdzielni Mteczar 
skiej w  Nysie:

— Jeśli m leko w sklepie drożę 
je, to i cena nab ia łu  m usi iść w 
górę. A k tu a ln ie  za l i tr  3,5-proc. 
m leka  skup  płaci 915 złotych. My 
w cale  n ie  dyk tu jem y m onopolis­
tycznej ceny. To p ryw acia rze  u - 
p raw ia ją  w olm oam erykankę. M a­
m y in fo rm acje , że gros sklepów  
h an d lu je  m asłem  z p ryw atnym i 
odbiorcam i. Ci zaś w yw ożą je 
w  inne re jony  k ra ju , gdzie rob ią  
n a  tym  biznes. N ic dziwnego, sko

ro  u nae jest n a jtan ie j. Wedłui 
ak tu a ln e j ka lku lac ji k ilogram  m. 
sta pow inien  kosztowe 25.000 z.1 
U na* cena zbytu  k sz ta łtu je  sv 
na  poziomie 18.800 zł. W “sklepi 
firm ow ym  kostka  m asła  kosztuj* 
4900 zł, a  na  Ś ląsku  7500 zi.

Od początku ro k u  do sameg< 
mas-ła dopłaciliśm y 2.5 m ld sto 
tych. W łaściw ie ty lko  p rodukcji 
jogurtów  jest opłacalna.

Czy m am  nad a l trac ić  po to, by 
inmi rob ili n a  nas in teres?  Skłe  
py zm uszają  nas do podniesieni 
ceny m asła  — na razie do 24.00 
zł Za kilogram .

(be

Przestępcy czy sieroty?
(D okończenie ze str. 1) 
sy te tu  Jagiellońskiego. D zieciak 
tra f ił  do ośrodka, poniew aż cał­
kow ity  b rak  k on tak tu  z ojcem  re  
kom pensow ał sobie... ag res ją  w o­
bec rodziciela. T a tu ś zaś, przy jeż 
dżając do Nysy, psuł robo tę  w y­
chow awcom , pouczając ich i sy­
na, na  ca ten  reagow ał znow u rę 
koczynam i.

M otyw ację do nauk i 'm ają  n ie 
w ielką. W ośrodku  p rzebyw ają  
dw a, dw a i pół roku i w  tym  
czasie pow inni nadrob ić  sw oje 
dw u-, a  czasem  cztero letn ie  opóź 
n ien ie  w nauce. T aką m ożliwość 
da je  im szkoła przysposab iająca 
do zaw odu. Ci, k tó rzy  chcą, m o­
gą w  ciągu roku  zaliczyć dw ie 
k lasy  i w  m om encie osiągnięcia

pełmoletności m ieć św iadectw o u- 
kończenia szkoły, co pow inno da 
w ać jakąś perspek tyw ę. P raw da  
jednak  jest taka , że św iadectw o 
ze szkoły przy  ośrodku  w ycho­
w aw czym  o tw iera  rzadko  k tó re  
drzw i. W naszym  społeczeństw ie 
tak ie  spraw y n ad a l się p iętnu je .

P raca  z chłopcam i jest bardzo  
tru d n a . — m ów ią pedagog Zofia 
Krajczy i d y rek to r W ładysław  
Braniewski. — Do n iek tó rych  moż 
na  szybko dotrzeć, najczęściej do 
tych, k tó rzy  tra fili tu  za w agary  
czy jakieś drobne uchybienia. N aj 
gorsi są ci tw ardzi, recydyw iści 
w  sw ej p rzestępczej k arierze . Cza 
sem  sk iną  n as w  żywe kam ienie, 
byw a, że i rękę podniosą. Powoli; 
powoli m ożna jednak  znaleźć kon

O dpow iedź na  postaw ione py ta  
nie nie m oże być jednoznaczna. 
Po prostu : b ra k  m a te ria łu  ź ród ­
łowego na  u sta len ie  d a ty  pow sta  
nia Nysy. H isto rycy  in te resu jący  
się dziejam i tego m iasta , zarów no 
w spółcześni jak  i daw niejsi, zgo­
dnie stw ie rd za ją , że m iasto  to 
jest bardzo  sta re . Ś redniow ieczny 
k ron ikarz  zano tow ał w  sw ym  dzie 
le, d rukow anym  w N orym berdze 
w  1495 r.. że N ysa i W rocław  
istn iały  jak o  m ia s ta  już p rzed na 
szą erą . B uchholtz, jeden  z n a j­
starszych  h is to ryków  n iem iec­
kich. op isu jąc  stosunk i panu jąće  
na  Ś ląsku  w  końcu VI i na po­
czątku  V II w ieku , w ym ienił m ię 
dzy innym i m iasto  Nysę. W spół­
czesny h is to ry k  polski, znaw ca 
p radz ie jów  Ś ląska  prof. W łodzi­
m ierz H ałubow icz przypuszcza, 
że N ysa by ła  „m iastem -grodem ” 
« funkcii loka lne j już w  w iekach 
V III—IX.

Ña tem at ten  w ypow iedział się 
rów nież „ojciec” H istorii Po lsk i 
Jan  Długosz. W tom ie p ierw szym  
sw ojej h is to rii pisze: „Nysa tak  
zw ana d la  rzek i N ysy, obok n ie j 
p rzep ły w ające j, została  założona 
przez polskiego księcia  i m o n ar­
chę B olesław a zw ycięskiego, zw a­
nego K rzyw oustym ”. D ziew iętna­
stow ieczny h is to ry k  niem iecki 
F ranc iszek  M insberg  w  książce 
pośw ieconej Nysie, op ie ra jąc  się 
na  z^rthi® Ja n a  D łueosza. ta k  
rzecz nrTf>is*?wia: B olesław  K rzy 
wour.ty nodc^as sw oich w v p riw  
na  M oraw y i Czechy pew ną osa-

dę słow iańską, położoną nad  rze­
ką  Nysą, n iedaleko  m iejsca, gdzie 
łączy się ona z dopływ em  zw a­
nym  Bielą, ob ra ł sobie za p u n k t

w stan ia  N ysy w  głąb w ieków , do 
starożytności. Z apew ne n ie  by ła  
ona m iastem  już w  w iekach  VI— 
V II an i siedzibą starszyzny  rodo-

w yjśc ia  do tychże w ypraw , że j ą "  w ej w  w iekach  V III—IX, jak
obw arow ał m u ram i i w ieżam i o- 
raz  udzielił je j p ra w  m iejsk ich  i 
innych  książęcych przyw ilejów . 
Tym  sam ym  — pisze ten  h is to ­
ry k  — nie ty lko  zyskał sobie sil­
ny  p u n k t oparc ia  dla sw ych w y­
p raw , a le  zaraz»m  stw orzy ł dla 
m ieszkańców  okolic N ysy m ie j­
sce sch ronien ia  w  raz ie  nap ad u

przypuszcza prof. H ołubow icz. Na 
udow odnienie  ta k  wczesnego jej 
pow stan ia  b rak  dowodów  źródło­
w ych.

O siedle pod nazw ą N ysa pow sta  
ło na  skd tek  ożyw ienia się życia 
gospodarczego oraz dzięki rozw o­
jow i osadnictw a na  p raw ie  poi- 
skim . M ając korzystne  w aru n k i

Ile lał ma Nysa?
niep rzy jac ie la . N adm ieńm y w 
ty m  m iejscu , że począw szy od 
1102 roku  n a  Ś ląsku  toczyła się 
w o jna  pom iędzy P o lską  i Czecha­
mi, zakończona w  1115 ro k u  u - 
k ładem , zaw arty m  nad  rzeką  N y­
są K łodzką, praw dopodobnie  w 
Nysie.

T yle  w  te j sp raw ie  m ów ią za­
p isk i k ro n ik a rsk ie  i h istoryczne.

A jak  by ło  w  rzeczyw istości? 
Czy N ysa pow sta ła  p rzed naszą 
erą , czy b y ła  już m iastem  na 
przełom ie w ieków  VI i V II lub 
„m iastem -grodem ” w  w iekach
V III—IX , czy też zbudow ał ją  Bo 
le s ław  K rzyw ousty?

W ydaje się być co naim n ie j 
p rzesadne p rzesuw an ie  d a ty  po-

obronne (brzegi rzek i Nysy, je j 
odnogi p rzep ływ ającej przez sam  
środek  osiedla, podm okły i lesisty  
teren ) oraz dogodne w aru n k i dla 
rozw oju  h an d lu  (rzeka Nysa, 
skrzyżow anie dróg handlow ych, 
b ród  dla p rzep raw y  przez rzekę) 
—■ osiedle nysk ie  przekształciło  
się w  drodze pow olnej ew olucji 
w  osadę targow ą, a  n astępn ie  w 
m iasto.

P ierw szy  dokum ent p isany, za­
w ie ra jący  in fo rm ac ję  o m ieście 
N ysie pochodzi z 1223 roku . W do 
kum encie  tym  w ym ieniono osie­
dle pod nazw ą „S ta re  M iasto”. 
U żyty w nazw ie m iasta  p rzym io­
tn ik  „S ta re” m iał służyć zapew ne 
dla podk reślen ia  jego w ieku, a  za

razem  dla odróżnienia od nowo 
pow stałego tżw . „Nowego M ia­
s ta ”, w zm iankow anego w  tym  sa 
m ym  dokum encie.

Z b rak u  dokum entu  lo k acy jn e­
go tru d n o  rów nież ustalić datę  po 
w stan ia  Nowego M iasta. P rzy p u ­
szcza się, że założono je p rzed 
rok iem  1223, gdyż w  dokum encie 
b iskupa W aw rzyńca z 23 m aja  
1223 roku  w ym ieniony  został 
w ó jt N ysy im ieniem  W alter, co 
św iadczy o tym , że lokacja  m ia ­
sta  już została dokonana. Nowe 
M iasto N ysa o trzym ało  p raw o  fla 
m andzkie, w zorow ane na  p raw ie  
m iast fland ry jsk ich .

O dróżnienie w  cy tow anym  do­
kum encie  S tarego  M iasta do No­
w ego pozw ala stw ierdzić , że S tare  
M iasto N ysa pow stało  przed lo­
kac ją  Nowego M iasta. Z chw ilą 
lokacji N owego M iasta, dotych­
czasowe S ta re  M iasto o trzym ało 
praw o  flam andzkie , a  w ó jt N o­
w ego  M iasta ob ją ł w ładzę rów ­
nież nad  S ta ry m  M iastem . Pozo­
staw ił m u  nad a l oddzielny sąd 
ław niczy, oddzielną ra d ę  m iejską  
z bu rm istrzem  n a  czele i oddziel­
ną  p a ra fię  z w łasnym  kościołem  
pod w ezw aniem  św. Ja n a  C hrzci­
ciela, położonym  przy  P lacu  S ta ­
rom ie jsk im  (obecnie: P lac  L eń-
skiego).

Połączenie ca łkow ite  obu m iast 
w  jedno nastap iło  w  połow ie 
X IV  w. Od tego m om entu  S tare  
M iasto fig u ru je  w  dokum entach  
jako  jedno z orzedm ieić  Nysy.

KAZIMIERZ ZALEWSKI

tak t. Czasem  tak i ukłoni się nai 
czycielow i i to  już jest suko?. 
S tosujem y raczej politykę nagrtx 
n iż kar. W ychow ujem y poprae 
sport i p racę, s ta ram y  się poprze 
czyteln ictw o (duży uk łon  w str' 
n ę  b ib lio tekark i). Czasem  pisz 
do nas w ychow ankow ie, że u ło ­
żyli sobie życie i to jest najtn il 
sze w naszej p racy . T rzeba jed 
n ak  pow iedzieć, że około 40 pr< 
cent schodzi n a  drogę przestęip 
cza, kończąc w  zakładzie karny« '

K orzenie zła tkw ią w  rodzinach 
Zofia K rajczy  uw aża, że więk 
szość tych  dzieciaków  to nie prz/ 
stępcy, a siero ty : dosłow nie i v 
przenośni. B rak  zainteresow ani, 
dzieckiem , b rak  miłości robi s.w<. 
je. Zdegenerow ane środow isko — 
resztę. R az w roku  odbyw a sic 
w  ośrodku  spotkan ie  z rodzica­
mi. Jed n i n ie  pokazują  się w ca­
le, inni p rzy jeżdżają  p ijan i. Ma.f 
ki przyw ożą now ych „tatusiów ” 
Dziecko zam yka się w sobie.

R esocjalizację należałoby zacząć 
od rodziców , później zająć się 
dziećmi.

#  *  »
O środek w ychow aw czy w Ny­

sie is tn ie je  od 1952 roku. M<*żv 
p rzy jąć  stu  w ychow anków  w wie 
ku 14— 18 lat. K ieru je  ich d< 
N ysy z te ry to riu m  całej Polsk 
ośrodek  diagnostyczny w  Warsz. 
w ie n a  podstaw ie orzeczeń sądu

Z m łodzieżą p racu je  17 wycho 
w awców , pedagog, psycholog i 1< 
nauczycieli. Po  40 la tach  lokali­
zacji przy A lejach W ojska Pol­
skiego przyjdzie  się jednak prze­
prow adzić. Zgodnie z nabytym  
n iedaw no p raw am i ojcowie - F rań  
ciszkanie upom nieli się o swoje 
k lasztorne i p rzyk lasz to rne  po­
m ieszczenia. Dobrze, że zbytnio 
nie n ac isk a ją  i sp raw a może od­
czekać jeszcze jak iś czas. Is tn ie­
je możliwość zajęcia  budynku  po 
byłym  ośrodku  szkoleniow ym  PSS 
„Społem ” przy  ul. S łow iańskiej 
trzeba  jednak  pozyskać skądś 2,8 
mld ził. D yrek to r B ran iew sk i li- 
ozy na W ojew ódzkie K u ra to ritu r 
Oświaty i W ychow ania. Były też 
glosy, by ośrodek  zlikw idow ać 
Na szczęście od nich odstąpiono 
B e czy naprawdę tędy droga?

BEATA ŁABUTIN
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Brak dobrej woli 
czy konpetencjit

(D okończenie ze »tr. 1)

Ciyra. Czas zagospodarow ania 
działk i określono  na 5 la t. Na 
działce stoi. już  okazały budynek  
dw ukondygnacyjny . Na dole u- 
rządzony je s t w arsz ta t do obrób­
ki d rew na. G órna część p rzezna­
czona jes t do m ontażu  w yłożeń 
ta-picerskich sam ochodów  „N ysa”.

By ruszyć pełną p arą  z p ro ­
du k c ją  o raz  zw iększyć za tru d n ie ­
n ie  (o 15 osób) należałoby hale 
te  uzbroić w dodatkow e m aszy­
ny. m.in. zgrzew arkę w ysokiej 
częstotliw ości do folii (koszt za­
kupu  około 40 m in , złotych), piłę 
fo rm atow ą (50 m in  złotych), a 
ta k ie  zakończyć budow ę hali i 
w ykonanie  w en ty lac ji (60—70 m iń 
złotych).

R. C zabanow ski w czerw cu br. 
złożył w niosek o pożyczkę z fu n ­
duszu na u tw orzenie  now ych s ta ­
now isk  pracy. O piew ał on  na 
kw otę 210 m in  złotych.

P ien iądze te miały- być w yko­
rzy s tan e  na zakup  w spom nianych 
m aszyn, zakończenie budow y i 
zakup m ateriałów .

Po dw óch i pół m iesiącach mój 
rozm ów ca dow iedział się że.

ow szem , pożyczkę te j w ysokości 
może o trzym ać, ale w B anku In i­
c ja tyw  Społeczno-Ekonom icznych 
w W arszaw ie.

Nie mógł jed n ak  s ta rać  się o 
dw ie pożyczki. Złożył więc w R e­
jonow ym  Biurze P racy  n as tęp u ­
jące ośw iadczenie: „O św iadczam , 
że rezygnu ję  z pożyczki udzielo­
nej przez RBP z funduszu  na 
u tw orzen ie  now ych stanow isk  
p racy ”.

W W arszaw i* poinform ow ano 
go, że pożyczka może m u zostać 
przyznana, bo m a zabezpieczenie 
m ajątkow e, pod w arunk iem  Jed­
nak. że dodatkow e m iejsca p racy 
pow staną w... W arszaw ie lub  wo­
jew ództw ie stołecznym .

R yszard  C zabanow ski po po­
wrocie do N ysy złożył ponow nie 
w niosek (ze w szystk im i niezbęd­
ny m i dokum entam i) o pożyczkę 
w wysokości 300 m in  złotych w 
R ejonow ym  Biurze P racy . Złożył 
rów nież o fes tę  o za trudn ien iu  
k ilku  osób, n a jchę tn ie j abso lw en­
tów  szkoły zaw odow ej.

P rzysłano  m u trzech  urodzo­
nych w niedzielę pracow ników . 
Po k ilku  dn iach  dw óch porzuciło 
pracę.

M iałem  k ilk a  in te resu jących  
o fe r t — do d a je  —  na podjęcie 
w spółpracy kooperacy jnej, w tym  
rów nież z N iem iec. K on trahenci 
jed n ak  w strzym ują  się z podpi­
saniem  k o n trak tu  i pow ierzan iem  
ira do w ykonania  w iększej p a rtii 
w yrobów , ze w zględu na nie za- 
końezoną budow ę h a l i 'i  n iekom ­
p le tne  je j w yposażenie technicz­
ne. D enerw uje m nie, że w szystko 
u nas idzie tak  opornie, że aby 
zała tw ić jak ąś sp raw ę m uszę tr a ­
cić ty le czasu. J a  m am  produko­
wać, a nie przesiadyw ać w u rzę­
dach.

R ozum iem  urzędników , wiem. 
że p rzyznanie  pożyczki m usi być 
poprzedzone pew nym i badan iam i 
dotyczącym i zabezpieczenia m a­
jątkow ego, rozpoczęcia p rodukcji, 
zw ro tu  pożyczki w  d ek la row a­
nym  czasie itd.

Ale czy to m usi tak  długo 
trw ać?  Czy nie m ożna załatw ić 
tych  sp raw  w przeciągu tygod­
nia. dwóch?

Jeś li chcem y, by zakłady p ry ­
w atne, rzem ieśln icze szybko się 
rozw ijały  i zasilały  kasę m iejską 
podatkam i, stw arza jm y  im  jak  
najdogodniejsze w arunk i. P rze­
stańm y  baw ić się w papierk i.

P rzyk ład  ten  z pew nością nie 
upow ażnia do uogólnień, a le po­
kazu je . ja k  w iele trzeba  w adm i­
n is trac ji zm ienić, uspraw nić, by 
p e ten t był zała tw iony szybko, 
sp raw nie  i kom peten tn ie .

M. ZELWETRO

„Gardenio i Celinda 
czyli nieszczęśliwie za se»ani“
28 listopada na  deskach  te a tru  

Nyskiego D om u K u ltu ry  m iało 
m iejsce p raw dziw e w ydarzenie 
artystyczne. W rocław ski T ea tr 
P an tom im y w ystąp ił ze sw oim  
X XI program em , dając  w Nysie 
św iatow ą p rap rem ie rę  „C ardenia  
i  C elindy” w edług sztuk i A n- 
d reasa  Gr>*phiusa, urodzonego w 
G łogów ku siedem nastow iecznego 
m yśliciela i a rty sty , d la  którego 
człow iek poruszający  się w ciągu 
całego życia pom iędzy ziem skoś- 
cią a boskością w  g runcie  rzeczy

w, n a jtru d n ie jszy ch  chw ilach po­
zostaw ał sam otny.

P rzejm ująca , chw ilam i rzew na, 
a  chwil-ami k a ry k a tu ra ln a  i b ru ­
ta ln a  opow ieść o zakochanych nie 
m ogących znaleźć drogi do sie­
bie, opow ieść o zdradzie, podstę­
pie i nam iętności, skom ponow ana 
w p iękne uk łady  choreograficzne 
i op raw iona we w spaniale  h a r­
m onizującą z n im i m uzykę H aen- 
dla, Purcellego, Schiitza, V ival- 
diego i T elem anna - w yzw ala w 
w idzach sporą daw kę em ocji i

sk łan ia  ku reflek sji z jednej stro ­
ny nad  siłą uczucia, z d rug ie j — 
nad pięknem  i ogrom nym i m ożli­
w ościam i in s tru m en tu , jak im  n ie ­
w ątpliw ie jest dla ak to rów  H en­
ry k a  Tom aszew skiego ludzkie 
ciało. U wagę p rzykuw a zw łaszcza 
diaboliczna, a jednocześnie bez­
nadzie jn ie  zakochana C elinda 
(S ilw ana K roków na) o raz  je j 
p a rtn e r, m io tający  się pom iędzy 
m iłością czystą a nam iętnością  — 
C ardenio  (M arek Oleksy).

W najbliższych dn iach  zespół 
H en ryka  Tom aszew skiego w y ru ­
sza ze sw oim  now ym  program em  
(p rzy jętym  bardzo dobrze przez 
nyską publiczność — była naw et 
ow acja  na  stojąco) na zagran icz­
ne tournee. B.Ł.

KORESPONDENCJA WŁASNA Z HOLLYWOOD • -

Za b ó js tw o  z  litości
Całe Los A ngeles obiegła sen­

sacy jna  w iadom ość, zam ieszczona 
p raw ie  we w szystk ich  lokalnych 
dziennikach, w łącznie z „Los A n­
geles T im es”. P ew ien  k a lifo rn ij­
sk i lekarz, 69-letni d r R ichard  
Schaeffer oskarżony  został o do­
konanie  zabójstw a pac jen ta , o 
„m orderstw o  z litości” . Z koń­
cem  październ ika  d r  Schaeffer 
został za trzym any  na  48 godzin 
w areszcie, po czym  został zw ol­
niony, a le n ad a l podejrzew a się 
go o popełn ien ie  przestępstw a, 
chociaż jeszcze nie zebrano  p rze­
ciw ko niem u w ystarczających  do­
wodów. R azem  z lekarzem  o puś­
ciła a resz t 75-letn ia M ary Sei-

fe rt, k tó ra  zresztą w  areszcie 
spędziła sw oją 75 rocznicę u ro ­
dzin. Była żoną zm arłego pac jen ­
ta, 75-letniego M elvina Seiferta , 
a  podejrzew ano ją  o w spółudział 
w m orderstw ie  z litości.- 

M elvin S e ife rt zm arł w sw oim  
dom u w R edondo Beach, położo­
nym  na przedm ieściach Los A n­
geles. P rzy  łóżku konającego, jak  
podaje p rasa  am erykańska , zn a j­
dow ali się jego żona i d r R i­
chard  Schaeffer. Za przyczynę 
przyspieszenia  zgonu uznano 
„w strzyknięcie  n adm ierne j daw ki 
substancji, któjrej zbyt duża ilość 
w o rgan izm ie pow oduje n a ty ch ­
m iastow ą śm ierć”.

Z m arły  M elvin S e ife rt cierp iał 
od szeregu la t na cho jobę P a r ­
kinsona, A lzheim era o raz  na  ro ­
zedm ę płuc.

Rzecznik policji w Los A nge­
les ośw iadczył, że „śm ierć n ieu le­
czaln ie chorego nastąp iła  w  w y­
n iku  p rzedaw kow ania  substancji, 
k tó ra  była w strzykn ię ta  chore­
m u”.

I tu ta j, jeśli d r Schaefferow i 
zostanie udow odniona w ina, a był 
o n  zaprzy jaźn iony  z dom em  Sei­
fertów , będzie o fic ja ln ie  posta­
w iony w stan  oskarżen ia  i zara­
zem jak o  pierw szy  lek a rz  uzna­
ny  w innym  za podobny czyn 
(eu tanazję) w S tanach  Zjednoczo­
nych. W tym  w ypadku  tak  leka­
rzow i, jak  i żonie zm arłego pa­
c jen ta  grozi d ługoletn ie  w ięzie­
nie.

Tadeusz Sieniawa Szymański

Powfósit na misses zbrodni
W iadom ość o nap ad ach  z no­

żem w  ręk u  na  sam otne  kobie­
ty  w  godzinach .w ieczornych 
szybko rozeszła się po mieście.

Po lic ja  by ła  zasypyw ana p y ta ­
n iam i, p rzede w szystk im  czy 
spraw cy  zostali już ujęci?

P ierw szy  n ap ad  m iał m iejsce 
23 listopada br.

Po p racy  p ie lęgn ia rka  ze szpi­
ta la  podążała  n a  dw orzec ko le­
jow y a le ją  Lom py. Było około 
godziny 21.00. W pew nym  m o­
m encie dw óch m łodzieńców  w 
k o m in ia rk ach  napad ło  n a  sam o t­
ną  kobietę. S ta rszy  z b rac i (20 
la t) przyłożył (zbyt m ocno, gdyż 
pozostał ślad) ofierze nóż do g a r­
dła i pow iedział: „P ien iądze albo 
życie”. M łodszy (16 lat) w yrw ał 
to rebkę, odbiegł k ilk a  m etrów  i 
w ysypał je j zaw artość.

S k rom na była. 70 tys. złotych, 
perfu m y  i inne drobiazgi. Z a­
b ra li łu p  i rozbiegli się.

26 listopada br. m ia ł -miejsce 
d rug i napad . Tym  razem  bez u - 
życia m orderczych  akcesoriow  
zaa takow ali ko le jną  o fiarę . P ró ­
bow ali w ciągnąć ją  w  m iejsce 
m nie j uczęszczane. N ad jechał 
m aluch  i spłoszył napastn ików . 
B yli w  kom in iarkach .

P o licja  rów nież nie próżnow a 
ła. M iejsca szczególnie zagrożo­
ne by ły  pa tro low ane  całym i no­
cam i.

30 listopada br. m łodszy ze 
sp raw ców  pow rócił na  m iejsce 
zbrodni. Z nożem  w ręk u  cze­
k a ł na  k o le jną  o lia rę  w  alei 
Lom py. P rzygo tow any  by ł do za 
dan ia  ciosu. N ie zdążył. Z ostał 
u jęty .

S tarszego za trzym ano  o godzi­
n ie  22.30 K obiety  m ogą odetch­
nąć.

Na jak  długo? <m>

W noc and rze jk o w ą tem p era tu  
r a  spad ła  poniżej zera. N a­
w ierzchnie  dróg pok ry ła  cienka 
w ars tw a  lodu. T rudno  było u- 
trzym ać się na  nogach. Jeszcze 
tru d n ie j p row adzić sam ochód. 
P ierw sze pojazdy w ylądow ały  
już w row ie.

W starym stylu
O ficer dyżurny  kom endy po­

lic ji pow iadom ił nas, że o trzy ­
m ał in form ację , iż p ierw sze trzy  
p ia sk a rk i już w yjechały . N ikt 
ich jednak  na drogach  nie w i­
dział.

Około 12-tej jedziem y z p a tro  
lem  policy jnym  do R ejonu Dróg

. (D okończenie na sir. 7)

S pa c er k i  

z p r z t y c z k ie m

N iespraw na sygnalizacja  u lu ir ia

... od lat straszy  na skrzy żo -  
u>amu »U. P rud n ick ie j i 1 M a­
ja. W e fekc ie  nie sposób w y je -  
chać z u licy  podporządkouni- 
n c j na głów ną. K ierow cy prze  
k lina ją  drogow ców . M ieszkań­
cy pobliskich  b u d yn kó w  duszą  
się w  spalinach.

Składa jąc  u k ło n  w  stronę oj 
ców  m iasta, p y ta m y: czem u
w łaściw ie m a  służyć ta  atra ­
pa?

(bc)

Z wokandy sądowej
N ajp ierw  w autobusie  P K S  

zaczepił go p ijany  M arek  L. Po 
tem  k ied y  w ysiad ł w e w si, do 
Marka  L. dołączył G rzegorz H. 
Teraz obaj dep ta li m u  po pię­
tach.

B ył ju ż  przy  drzw iach  w ła s­
nego dom u, k ied y  M arek i G rze­
gorz dochodzili do fu r tk i . Z a ­
dzw on ił k ilka kro tn ie . Z a n im  żo ­
na zdążyła  o tw orzyć  m u  drzioi, 
M arek ,L . złapał go za ko łn ierz  
i odciągnął do ty łu  na środek po 
dw órza. T eraz G rzegorz H. w y ­
m ierzy ł m u  cios w  tw arz. M a­
rek  L. popraw ił w  ty ł g łow y. Ze  
by lep ie j poczuł, dołożył ko p n ia ­
ka  w  krocze.

Próbow ał się osłaniać. Szarpał 
się z  napastn ikam i. M oże i przy  
łożył k tó rem u ś pięścią. N ie pa­
m ięta. B yło  ciem no. S łysza ł t y l ­
ko  k r z y k i  przerażonej żony. K ie­
dy  zrobił u n ik ,i G rzegorz fi. za­
m achnął się na kom pana. M arek  
L. upadł na ziem ię. B yła  to dobra  
okazja, b y  czm ychnąć do dom u.

M arka L. zabrało  pogotowie.

Z ASPIRANTEM MARIANEM MĘŻYKIEM, ZASTĘPCĄ NA­
CZELNIKA WYDZIAŁU RUCHU DROGOWEGO RKP W NY­
SIE ROZMAWIA BEATA CICHECKA:

Pod względem  tragicznych skut 
ków w ypadków drogowych P ol­
ska zajmuje pierwsze m iejsce w 
Europie. Jak przedstawia się sy ­
tuacja na drogach naszego re­
jonu?
. B eznadziejnie. W ubiegłym  ro ­

ku zanotow aliśm y 21 śm ierte l­
nych w ypadków . T ym czasem  -w 
ciągu ty lko  dw óch p ierw szych 
tygodni listopada br. śm ierć na 
d rogach  poniosło aż 7 osób, 16 
innych  doznało obrażeń . Z w ykłe 
kolizje tru d n o  byłoby zliczyć. 
Ludzie w w iększości ich nie zgła­
szają. Z regu ły  in te rw en iu jem y  
ty lko  w tedy, k iedy kierow cy nie 
m ogą się z sobą dogadać. O fia­
ram i w ypadków  p ad a ją  nie ty l­
ko zm otoryzow ani, a le rów nież 
piesi, coraz częściej n ietrzeźw i. W 
ubieg łym  tygodn iu  w  G rodkow ie 
potrącono  p ijan ą  25-letnią kobie­
tę. L eżała solnie n a  jezdni. W o- 
kolicy. W ójtow ie 39-letn i męćczyz 
na  na  ban i szedł całą szeroko­
ścią drogi. T rzepną ł go k ie ro w ­
ca o nie u sta lo n e j tożsam ości, a

potem  przeciągnął zw łoki do ro ­
w u i zw iał. P rzy  obecnej ilości 
i częstotliw ości w ypadków  nie 
sposób norm aln ie  pracow ać.

Brakuje chętnych  do pracy?

Czyżby nie skutkowały m anda­
ty?

Dotąd były żenująco niskie, 
podobnie ja k  grzyw ny. Z asądze­
nie przez kolegium  m aksym alnej 
k a ry  w w ysokości 50 tys. zło­
tych  za jazdę  bez u p raw n ień  si­
łą  rzeczy n ie  odnosiło  żadnego 
sku tku , dopiero  14 listopada br.

Worek bloczków 
na jeden mandat

Nie w szystkie e ta ty  m am y ob­
sadzone, a le do obsługi 9 gm in 
przew idziano  zaledw ie 12 osób.

Co jest przyczyną horroru na 
drogach?

B raw urow a bezmyślność,, jazda  
po p ija k u  i bezkarność. L udzie 
nag m in n ie  łam ią  przep isy , nie 
p rzes trzeg a ją  znaków  drogow ych, 
p a rk u ją  w m iejscach  niedozw olo­
nych, pozostaw iają  n a  drogach  
n ie  ośw ietlone pojazdy .

podniesiono staw ki. Cód z tego, 
skoro  U rząd M iasta  n ie  zaopa­
trzy ł nas w  now e bloczki. S ta re  
m aja  ta k  n isk ie  nom inały , że na  
w ypisan ie  m an d a tu  gotów kow ego 
w w ysokości 200 tys. złotych 
trzeb a  by zużyć cały w orek  k w i­
tów .

Co jeszcze u tru d n ia  w am  p ra ­
cę?

B rak  odpow iedniego sprzętu. 
P iln ie  po trzebny  je s t alkom at.

W ożenie k ierow ców  na  badan ie  
k rw i poch łan ia  nam  m nóstw o 
czasu i paliw a. P rzy  obecnej wy 
sokości m andatów  zakup  tego u- 
rządzen ia  zw róciłby  się n am  już 
po 2 m iesiącach. N iestety  nie ma 
my na  zbyciu ośm iu tysięcy  m a­
rek  zachodnioniem ieckich . Podob 
nie jes t z rad a ram i. W styd się 
przyznać, ale dysponu jem y ty lko  
jednym , starym , k tó ry  na  doda­
tek  ciągle się psuje.

Brzmi to bardzo pesym istycz­
nie. Tymczasem nadchodzi zima, 
a wraz z nią pogarszające się 
warunki drogowe. Co radzi nam 
„drogówka”?

Przede w szystk im  ap e lu jem y  
do kierow ców  o ogran iczen ie  
prędkości ©raz czyszczenie oszro ­
nionych  szyb. Za jazdę  sam ocho­
dem  z  b rudnym i, zam arzn ię tym i 
szybam i, k tó re  og ran icza ją  w i­
doczność, będziem y su row o  k a ­
rać.

P ieszych p rosim y o szczególną 
ostrożność i noszenie o d b lasko ­
w ych szkiełek  podczas w ieczor­
nych  spacerów , zarów no w te re ­
n ie  zabudow anym , ia k  i  poza 
nim .

P rokurator o skarży ł A dam a M. 
o przekroczen ie  granic obrony i 
zażądał ka ry  10 m iesięcy pozba­
w ien ia  w olności oraz sporej na ­
w ią zk i p ien iężnej.

U M arka L. s tw ierdzono  ranę  
k łu tą  w  oko licy  szczęki, k rw o ­
to k  w ew n ę trzn y  oraz k rw ia k  pod  
pa jęczynow y. W w y n ik u  u szko ­
dzenia  n e rw u  tw arzow ego  w y ­
stąp iły  u  niego zaburzen ia  róio- 
now agi i n iedow ład  lew ych  ko ń  
czyn . G rzegorz N. także  m iał ra 
nę szyi, ty le  że m n ie j groźną.

W sądzie A d a m  M. u tr z y m y ­
w ał, że ja ko  człow iek  starszy  w ie  
kiem , a nadto  d ia b e tyk  ograni­
c zy ł się ty lk o  do b iernej obrony. 
N ie m ia ł T^rzy '  tob ie  noża an i 
innego ostrego narzędzia , a je ­
dyn ie  tu rys tyczn ą  torbę, którą  o- 
s łan ia ł się przed ciosami.

M arek  L. i G rzegorz H. tłum a  
czyłi się dość pokrętn ie . S z li za 
A dam em  M., bo chcieli go prze­
prosić za zaczepki w  au tobusie  
i poczęstow ać p iw em  na zgodę. 
N ie pam ięta ją  ja k  i dlaczego d o ­
szło do bójki. N ie w iedzą  też, 
czy w cześn ie j pili razem  czy  nie.

Żaden z  n ich  nie posług iw ał 
się nożem . Z resztą  narzędzia , k tó  
rym  zadano razy, n igdzie  n ie zna  
łeziono.

Tezę, że  obaj św ia d ko w ie  zada  
li sobie w za jem n ie  ciosy, sąd od  
rzucił ja ko  n iepraw dopodobną  i 
w ręcz n iedorzeczną. U znaw szy , 
że o skarżony  m ia l praw o do  
w sze lk ich  kon iecznych  sposobów  
obrony un ieuńnn ił A dam a M.

T a k i w yro k  n ie u sa ty s fa kc jo ­
now ał P rokura tu ry  R e jo n o w ej w  
N ysie . "Wszak A d a m  M. w ySzed l 
z  b ó jk i bez szw a n ku . W idać b y t 
jeszcze dość sp ra w n y  fizycznie^  
skoro ta k  doskonale opanow ał 
s z tu k ę  un ików .

Sąd  W o jew ó d zk i n ie  uw zg lęd ­
n ił jed n a k  w n iesione j re w iz ji i  
U trzym ał w y ro k  w  m ocy.

Ib be)
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E inste in  zapisał sw ój mózg nau  
ec. by ł bow iem  przekonany  o je ­
go niezw ykłości. Co odróżnia 
mózg geniusza tak iego  jak  E in ­
ste in  od innych?

K iedyś sądzono, że geniusz m a 
zw iązek z w ielkością mózgu. Na 
p rzyk ład  ro sy jsk i p isarz  Iw an  
T urg ien iew  m iał niezw ykle duży 
mózg. Lecz z kolei A natol F ra n ­
ce m iał mózg m ały, a przecież 
by ł genialny.

Co nieco 
o geniuszach

W roku  H>20 rozpoczęto w  Ka_ 
lifo rn ii badan ia  nad/.w yczajn ie u- 
zdoinionych dzieci. P race te są 
n ad a l kontynuow ane, w  ich w y­
n iku  stw ierdzono m iędzy innym i:

& w iększość geniuszy to osoby 
s:ine i zdrow e

w iększość geniuszy pochodzi 
z ro d 'in  in teligenckich, w ykszta ł­
cany ca

■i bardzo  rzadko  geniusz ma 
ge i'n łnych  rodziców

w większości geniusze o trzy . 
Dii 1; dodatkow e w ykształcenie 

, zadziw iająco  mało geniuszy 
m a dzieci. S hakespeare, Shelley, 
N o':el zm arli nie pozostaw iając 
potom stw a a lb o  mieli dzieci, k tó ­
re  um arły  bezpotom n e.

T ony B uzan, angielski psycho­
log uw aża, że geniusz to  tak i 
człow iek, k tó ry  um ie w ykorzys­
tać  sw ój mózg we w łaściw y spo_" 
sób, poniew aż mózg sam  w sobie 
jest tak  skonstruow any, aby był 
genialny. To ty lko m y nie p o tra ­
fim y w ykorzystać w pełni n a ­
szych m ożliwości.

J a k  więc pomóc w łasnem u móz 
go,vi? Oczywiście poprzez w łasci 
w y trening, k tó rego  techn ik i by ­
w a ją  różne. R ów nie w ażna jest 
jednak  dieta.

N asz mózg łub; w itam iny  z 
grupy  B, w apń, magnez, żelazo, 
cynk, a także n iek tó re  tłuszcze, 
n ie  znosi na tom iast a lkoholu  i... 
cukru .

U lubione jego dan ia  to: pełne 
z ia rna  pszenicy, orzechy, nasiona, 
m óżdżek cielęcy, w ą tró b k i i n e r­
ki, w ędzone ryby, owoce. W łaści­
w ie odżyw iany — mózg m yśli le­
piej!

(opr. ł)

Co? gdzieś kiedy
ILE ZA NOCLEG?

N ajtan ie j można spędzić noc w 
hotelu  N yskiego P rzedsięb io rstw a 
B udow lanego przy ul. S łow iań­
skiej. Doba w pokoju czterooso­
bow ym  kosztu je 25.000—30.000 
złotych od osoby. Za cały pokój 
dw uosobow y płacim y różnie, w 
zależności od p ię tra . Spanie na 
wyższych kondygnacjach  kosztu­
je 88.000 złotych, na niższych —
105.000 złotych. Za noc w jedyn ­
ce płacim y 50.000 zł.

W m otelu „L azurow y” za jed­
ną dobę płaci się 45.000 zł od oso­
by. Od gości zagranicznych pobie 
ra  się na tom iast 75.000 zł.

N ajdroższe noclegi poleca hotel 
„P ias t”. Doba w pokoju jedno­
osobow ym  bez łazienki, ale za to 
ze śn iadaniem  kosztu je 145.000 
zł. Za pokój z łazienką trzeba za­
płacić już 180.000 zl. N ajtańsze 
są pokoje trzyosobowe — 90.000 
zł za dobę. D elegow anym  p rzy ­
sługu ją  zniżki.

A M O /E  TAK NA WCZASY  
ŚWIĄTECZNE?

B iuro U sług T urystycznych  
„Iw bna” poleca im prezy zimowe 
na życzenie. N ajtan ie j można spę 
dzić św ięta w Pokrzyw nej. T y­
godniowy pobyt kosztu je 300.000 
złotych. N ajdroższe są im prezy 
na rc ia rsk ie  w A ustrii (tydzień — 
1400 tvs. zł), w R um unii (1500 
tys. zł) i w T u rc ji (1300 tys. zl).

IDZIE ZIMA
Co n iektórzy więc przygotow u­

ją odpow iednie zapasy. Z R SP w 
Su lislaw iu  złodziej w yniósł 250 
kg pszenicy. Czyżby na m ąkę do 
św iątecznego ciasta?

Inny  gust k u linarny  m a w ła­
m yw acz, k tó ry  z piw nicy przy ul. 
Krzywoustego 22 sk rad ł 55 pu­
szek szynki śląskiej.

W „W arszaw iance” ktoś inny 
„zaopatrzył się” m .in. w alkohol, 
kaw ę i h e rb a tę  — w szystkiego na 
3 m in złotych.

MOCNY SEN...
...miał 23 .ll.b r. p o rtie r w  Zakła 

dzie W ykonaw stw a Sieci E lek try ­
cznych w  Nysie. W ykorzystali to 
złodzieje, k tórzy  w ytoczyli przez 
dziurę w  siatce ogrodzeniow ej 
200-litrow ą beczkę z abizolem , 
w artości 900.000 zł.

NOŻEM W BRZUCH
Popili, pokłócili się, a potem  

b ra t b ra tu  w sadził noż w bfzuc.i. 
Zdarzenie m iało m iejsce 18.11.90 
r. w Skoroszycach.

GINĄ „MALUCHY”
W nocy z 21 na  22 .ll.b r. zniknął 

zaparkow any  przy ul. K arugi 
fia t 126p, n r  re j. OEJ 6665.

Z 22 na 23 .ll.b r. skradziono z 
ul. P rudn ick ie j fia ta  12(»p n r  re j. 
OEI 6785.
• W OKOLICY DWORCA 

GRASUJĄ ZBÓJE
19.11.br. Idącego na dw orzec 

PK S m ieszkańca B iskupow a za­
atakow ało  trzech  n ie  usta lonych  jl 
mężczyzn. Panow ie przy trzym ali S 
mocno ofiarę, a  następn ie  bezce- j 
rem onialn ie  opróżnili je j kiesze- S 
n .e  z 500.000 złotych.

23.11.br. w  alei Lom py dwóch 
zbirów  napadło  Zofię W. Przyło­
żyw szy kobiecie nóż do gardła, 
opraw cy dobrali się następn ie  do 
torebki. S k rad li 70.000 złotych i 
flakonik  perfum .

PALIŁO SIĘ v
ID.ll .b r .  w  Goszowicach poszła 

z dym em  więżba dachow a zabudo 
w ań gospodarskich, a w raz z nią 
7 ton sł<5my, 600 kg cem entu, 500 
kg w apna, 400 kg ow sa, odzież i 
m eble — w szystkiego na 54) m in • 
złotych.

23.11.br. przy ul. K adłubka w 
Nysie spaliła  się kab ina sam ocho­
du ciężarowego m ark i S tar. Przy 
czyną było zw arcie in stalacji 
elektrycznej. S tra ty  — 10 m in
złotych.

PECHOWY ZŁODZIEJ
N ajp ierw  w  Pokrzyw nej sk rad ł 

nyskę n r  rej. OPB 541h w łasność 
RDP w Nysie, a  potem  na trasie  
K am ienn ik -S zk lary  zakończył po 
dróż na  drzew ie.
10 DOLARÓW ZA WOLNOŚĆ

Z atrzym ano go za jazdę po pi­
jaku . Będzie odpow iadał także za 
próbę p rzekupstw a — kierow ca 
fia ta  126p, k tó ry  20 .ll.b r. usiło­
w ał 10-dolarow ym  banknotem  na 
kłonić policję do odstąpienia od 
czynności służbow ych. T ran sak ­
c ja 'zn a laz ła  fina ł w  areszcie R K P 
w Nysie.

Z ebrała: BEATA CICHECKA

*

„W num erze  19 „N ow in N yskich” z 28 w rześnia br. w a r ­
tyku le  „Jedyn ie  słuszne ra c je ” au to r zadał py tan ie: „Czy ra d ­
ni, członkow ie kom isji ro ln ic tw a i zaopatrzen ia  (tej od h an ­
dlu), m ogliby n am  w yjaśnić, ja k  to  się stało, że w lokalu 
przeznaczonym  na recepc ję  hotelow ą pow stał sklep i kom u 
en  sklep  (...) o raz  ile za 1 m  kw . czynszu p łac i?”. Do te j 

pory rad n i odpow iedzi n ie  udzielili.
D laczego zatem  organ  prasow y m. in. R ady M iejskiej został 

^rzez je j członków  zlekcew ażony? D laczego zostali zlekcew a­
żeni czyte ln icy  „N ow in” i m ieszkańcy N ysy?”.

KRZYSZTOF PAWLIK

TCło to  c z if la "?
N areszcie redakto r naczelny  

p r;estan ie  m ów ić , że  piszę sobie 
a m uzom  i ty lk o  za jm u ję  m ie j­
sce w  gazecie, k tóre  to m iefSce  
m ożna  by  w yko rzys ta ć  w  lep­
szych  (czyta j: bardziej dochodo­
w ych) celach. Sk ła d a m  podzięko  
w anta  panu  P aw likow i, że za li­
c zy ł m ó j sk ro m n y  fe lie to n  do po 
w ażnych  a r tyku łó w , na k tó re  na ­
leży  odpow iadać zgodnie z  prze  
pisam i praw a  prasowego. T ak i 
to  ju ż  los fe lie to n is ty , że  w  ra­
m ach  o trzym anego  sk ra w ka  prze  
strzęn i na  łam ach  gazety  pisze  
to, na co m a ' ochotę, n ie  licząc  
często  n a w e t na to, że  k to ś  te  
w yp o c in y  będzie  czyta ł, a ju ż  
pom arzyć  ty lk o  m oże, żeby  k to ś  
b y ł zm u szo n y  reagow ać na treść  
fe lie to n u . F elie ton  je s t to  fo r ­
m a en u n c ja c ji prasow ej, dość 
u lo tna , o treśc i sw obodnie ksz ta ł  
to w a n e j p rzez  jego autora. Na 
odpow iedź fe lie to n is ta  m oże li­
c zyć  ty lk o  w te d y , gdy komuś- 
z b y t g łęboko za lezie  za skórę, a 
i  to  często  n ie  w  fo rm ie  po le­
m ik i  prasow ej, lecz np . pozw u  
sadow ego. W idoczn ie  czasam i 
„w y ty k a n e ” fe lie to n em  spraw y  
lep ie j je s t pom inąć m ilczen iem , 
bo a 'nuż trzeba  by łoby  o dkryć  
i  pokazać op in ii p u b lic zn e j to ,

co lep ie j żeb y  było g łęboko przed  
n ią schow ane. W spółczuję panu  
P aw likow i, że  nie m oże się do­
w iedzieć, ja k  to  ze sk lepem  b y ­
ło, ale nie w  m o je j m ocy, ani 
redaktora  naczelnego jes t żąda­
nie, aby  Rada M iejska  chciała  
o dkryć  ku lisy  pow stan ia  sk lepu  
zam iast recepcji ho telow ej. T ym  
bardziej, że zdarza się tera z i 
ta k , że radn i m ają  p re tensje  iż 
w  relacjach z  obrad rady (obrad 
ja w n ych , dostępnych  ka żd em u  
m ieszka ń co w i m iasta!!) podaje  
się im ienn ie , k to  i co pow iedział. 
W ybory  radnych  by ły  d em o kra ­
tyczne , m anda t radnego dzierży  
się z w oli m ieszkańców  m iasta , 
w  im ien iu  tych że  m ieszkańców ' 
p o d e jm u je  się różne decyzje  i 
chyba  n ie  m a  się czego w s ty ­
dzić, ani niczego ukryw a ć . O czy­
w iście pod w a ru n k iem , że p u n k t  
w idzen ia  n ie  zm ien ił się w raz z  
p u n k te m  siedzenia. A le  to  ty l ­
ko  m in is te r  K uroń  m ia ł odwagę 
pub liczn ie  w  S e jm ie  pow iedzieć, 
że  ja ko  o p o zycy jn y  poseł K uroń  
to  on inacze j m yśla ł i m ów ił, a 
tera z ja ko  rządow y m in is te r  K u ­
roń to w id zi rzeczyw isto ść  tro ­
chę inaczej, a w ięc te ż  inaczej 
m ó w i i m yśli.

W róćm y je d n a k  do począ tku ,

czy li do fe lie tonu . Ma on sw oje  
w ady (jak  to pow iedzia łem  ju ż  
w cześn iej, nie je s t to  po w a żn y  
a r ty k u ł zm usza jący  kogoko lw iek  
do czegokolw iek), ale m a i sw o­
je  za lety . M ożna w  jego treści 
zw racać uw agę na różne spra­
w y  bez konieczności ich d o k u ­
m en tow an ia  ,udou>adńiania sw o­
ich racji. M ożna liczyć na to, 
ze k to ś  zechce poruszony tem a t 
om ów ić g łęb iej i dokładn ie j, ale 
nie m ożna się tego domagać. 
M ówiąc kró tko : m ożna liczyć ty l 
ko  na to, że nabyw ca gazety  ze­
chce fe lie to n  przeczytać.

I  za to je s tem  w dzięczny  pa­
nu P aw likow i, au torow i lis tu  (a 
m yślę , że n ie  jes t on jed yn y m  
c zy te ln ik iem  fe lie to n ó w  w  „No­
w inach N y sk ic h ”), że zechciał 
przeczytać to, co w  fe lie ton ie  
pod hasłem  „Tem at za s tępczy” 
się znalazło.

W  d zis ie jszym  zakończen iu  le ­
m a tu  zastępczego nie będzie p y ­
tania , gdyż na na jw ażn ie jsze  p y ­
tan ie  ju ż  odpow iedź m am : —
K toś to  jed n a k  czyta!

„par” .
Od redakcji:

U zyskaliśm y od przew odniczą­
cego kom isji ro ln ic tw a i zaopa­
trzen ia , radnego  Tadeusza Sako­
w icza in form ację, że sklep przy 
ul. K rzyw oustego (obok hotelu) 
został p rzyznany  W ojciechowi Ki 
jakowi zgodnie z uchw alą  R ady 
M iejskiej. Czynsz za 1 m  kw . po 
w ierzchn i sk lepu  w ynosi 50 ty ­
sięcy złotych.

P ragn iem y  jednocześnie p rzy ­
pom nieć p an u  Paw likow i, że „Nó 
w iijy  N yskie” n ie  były i n ie  są 
n iczyim  organem , w obec czego 
p rzyp isyw an ie  n am  pew nych  słu 
żalczych ró l  w y d aje  się trochę 
n ie  n a  m iejscu. P oza  ty m  zgod­
n ie  z p raw em  prasow ym  n ie  p rak  
ty k u je  się po lem izow ania z tr e ś ­
ciam i zaw arty m i z ie lie ton ie .

ZA KARĘ
No i m am y, cośm y chcieli. 

D em okrację i w ohie w ybory , 
kandyda ta  n iezależnego i... za ­
leżnego. Do w yboru , a naw et 
do koloru. Sam a radość.

Polska obraziła się na rząd. 
P olska obraziła się na M azo­
w ieckiego. P olska glosowała  
na „sw ojego” Stana, bo... on 
m a to, Czego nam  chronicznie  
braku je  — pieniądze.

Ze co? Ze obrażać się ka ż­
dem u  wolno? A  w olno, ty lko  
teraz w ychodzi na to, że bę­
dzie z nam i tak , jak  z ty m  
C ygan ią tk iem , co to na złość 
tacie odm roziło  sobie uszy. 
Obrażać się należy w ięc roz­
sądnie. A  nie tak, że w  rezu l­
tacie tych  dąsów  p rezyd en tem  
zostanie za karę pan T y m iń ­
ski. A  tak , aa karę, bo M azo­
w ieck i naobiecyw ąi i m a m y  z 
tego figę (on zresztą  też), a 
W ałęsa pow iedzia ł ostatnio  
parę g łupstw , w ięc należało  
dać im  po klapsie  na opam ię­
tanie.

T y lko  ce m y  z  tego będzie­
m y  m ieli? No, ow szem , ko ­
rzyści dałoby się dopatrzeć. 
Na p rzyk ład  — ja k  to  osta t­
nio zauw aży ł jeden  m ój roz­
m ów ca  — v 'ym iana  ko lon ijna  
Polska  — Peru. A  niech d zie­
ciaki zobaczą w reszcie na w łas 
ne oczy praw dziw ą palm ę czy  
inne egzotyeżności. A  m oże

ja k i z lo ty  ind iański posążek  
do dom u przyw iozą?

C hcia łabym  jeszcze k ilka  
p lusów  przy toczyć , ale jakoś  
nic m i do g łow y nie przycho­
dzi. M oże ty lk o  przyjem ność  
patrzenia  na eioen tua lną  p rzy ­
szłą panią prezyden tow ą , k tó ­
rej jednak  daleko  do ic izerun- 
łcu m a tk i Polki...

A w racając na ziem ię: za 
k ilka  dni dogryw ka . E m ocje  
ju? pew nie nieco opadną i nie 
dojdzie  do drug ie j ru n d y  po­
jed yn k u , ja k i m ia ł m iejsce  
n ie jako  za m iedzą, bo w  K ijo ­
w ie, pom iędzy przeioodniczą- 
cym  ko m isji w yborcze j a w y ­
borcą (w yborca p rzy ło ży ł prze­
w odniczącem u dość sku teczn ie , 
pow ód  —  różnica poglądów  i 
nie ty lko). M am  nadzieję, że 
w szy s tk im  nam  m in ie  rozgo­
ryczen ie , że rozsądek w róci na 
w łaściioe m ie jsce  i w eźm ie  w  
końcu  górę nad g w a łto w n ym  
pragnien iem  odm iany za w szel 
ką cenę. Za cenę posadzenia  
na n a jw yższym  s to łku  w  pań­
stw ie  po lsk im  człow ieka , k tó ­
ry  n iem iłosiern ie  ka leczy  pol­
sk i ję zyk , człow ieka, o k tó rym  
w iem y  ta k  n iew iele , człowie-- 
ka, którego jed yn ą ., ja k  do­
tychczas, zauw ażalną zaletą są 
pieniądze. N ie w yb iera jm y  T y  
m ińskiego  za karę (a sw oją  
drogą w  życiu  bym  nie p rzy ­
puszczała, że stanę się orę­
dow niczką  W ałęsy. Co to sie 
porobiło...). Bo jak się co za 
karę robi, to na ogół w ychodzi 
niepodobne do niczego.

Na p rzyk ła d  ten  felieton . On 
też jes t iołaściv'ie za karę. Bo 
m iałam  napisać zupełn ie  coś 
innego. „Ełk a”

Krzyżówka z nagrodą „Westy”
POZIOMO:
5) rozporządzenie w ładzy, 7) 
w szystko w  porządku , 9) na pie 
niądze, 10) znak  zodiaku ,12) Spół 
dzieln ia na  w si (skrót), 13) m iara  
długości stosow ana w  A nglii, 14) 
szybko n astępu jące  po sobie o- 
b razy  lub  w rażen ia , 16) w ywóz 
tow arów  za granicę, 17) k lub  
sportow y z W arszaw y, .20) zio­
m ek, 22) życie duchow e jednostk i 
lub  g rupy  społecznej, 24) śpiew  
z dek lam acją , 25) zdrobniałe  i- 
m ię żeńskie, 27) p iętnaście  sztuk, 
28) m ały  pokój, 30) zapora, 31) 
u roczysty  s tró j (w spak), 35) s ta ­
now ią uzbro jen ie  arm ii, 36) m o­
narcha , 38) choroba w eneryczna, 
39) stopień  na  term om etrze, 41) 
cm en tarz  żydow ski, 42) lasso, 44) 
w ybrańcy, lepsi.
PIONOWO:
1) zjaw a, duch, 2) lekcyjne, ope­
racy jne , 3) popu larn ie  o k le ją ­
cych cuk ierkach . 4) obaw a zm art 
w ienie, 5) rzeka  w e W łoszech, S) 
uchylenie św ięceń m ałżeństw a, 
8) na jm n ie jsza  po rc ja  energii, 11) 
napój orzeźw iający, 15) kochan ­
ka E rosa, 18) sk ładn ik  lizolu, 19) 
alegoryczna ba jk a  dydaktyczna, 
21) pew ność siebie, tupet, 23) roz

kład  palców  w grze na in s tru ­
m entach , 26) lite ra  a lfab e tu  grec 
kiego, 28) m ała. w ydzielona dział 
ka, 29) nadw ozie, 32) C em brzyń- 
ska, 33) część mszy, 34) w szyst­
k ie  dzieła k lasyczne, 37) ku liste  
z ia rnka  ołow iu, 40) narfcąd w zro­
ku , 43) sym bol chem iczny neo­
nu.

R ozw iązanie krzyżów ki należy 
nadesłać pt>d ad resem  red ak c ji 
w  te rm in ie  10 dni od daty  u k a ­
zan ia  się gazety. W śród p raw id ­
łow ych rozw iązań rozlosow ana zo 
s tan ie  nagroda w w ysokości 20 
tys. złotych, u fundow ana przez 
Spółdzielczy Z akład  U bezpieczeń 
„W esta”.
Rozw iązanie k rzyżów ki z n r 21.

Poziomo: SG PiS, Si, kask, a k ­
ta. e labo ra t, rodzicielka, recep ta , 
handlow anie . S tallone, k ap ita li­
sta, szpieg, sia tk i, k iu r, N ana, b i- 
plan , S iw a, zygzaki, sto, k a rte r , 
Reim s, nugat

Pionowo: karo , okaz, karczow a 
nie, kam era , stek , ga la re ta , im - 
becylizm , Is tra . k ryp ton im , olei­
sta, istm us, engagem ent, inka, 
snobizm , anep ig raf, k anasta , sio­
stra , N atolin , m itra . SN.

N agrodę za krzyżów kę z n r 21 
w ylosow ał: Józef Kądziela.
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F o  s e a r o n i e

Z liczących się k lubów  sporto­
w ych w Nysie przy  sw oim  s ta ­
nie posiadan ia  (ilość sekcji) pozo 
sta ła  ty lko Polonia Nysa. W Polo 
n ii u p raw ia  sport ponad 150 za­
w odniczek i zaw odników . Ich szko 
leniem  za jm u je  się 8 tren eró w  (w 
pierw szym  półroczu było  12.).

O oceną m inionego sezonu po­
p rosiłem  prezesa k lubu  Janus** 
Szew czyka.

— Rozpoczną od p iłk i nożnej. 
M am  duży n iedosyt po tym , czym 
raczyli nas zaw odnicy — po ich 
m ić in e j grze. E fek t b y ł tak i, że 
na  zak ładane m iejsce w p ierw - 
»zej piątce zajęliśm y dopiero 9 
pozycją.

S tw orzy liśm y zaw odnikom  do­
b re  w aru n k i przygotow ania sią 
do sezonu. D rużyna by ła  na  obo­
zie szkoleniow ym  w K ołobrzegu, 
rozegra ła  k ilka  spo tkań  sparingo 
w ych. Ich w ynik i w skazyw ały  na 
dobre przygotow anie zaw odników  
do sezonu.

W zm ocnieniem  d la  zespołu by- 
3o pozyskanie b ram k arza  Krzysz­
tofa Sieczki. Duży zawód sp raw i­
li Bogdan Salski i Tomasz Ciara. 
k tó rzy  nie po tra fili znaleźć w spół 
nego języka w zespole i odeszli. 
K lub  'zrezygnow ał z usług An­
drzeja Sikory z pow odu n ieu - 
czestniczenia przez niego w za ję ­
ciach  treningow ych.

P ostępy  poczynił jedynie  jun io r 
Leszek Malara.

Przyczyn znacznie gorszej gry 
zespołu  d o p a tru ją  się w  tym , że

żaden zaw odnik n ie  grał na sw o­
im  norm alnym  poziomie. Oczywi 
ście p iłkarze  m ieli lepsze i gor­
sze mecze. W sum ie g rali jednak  
poniżej m ożliw ości — to  raz. Dwa 
— n iska  frekw encja  p iłkarzy  na 
tren ingach  nie zawsze by ła  u sp ra  
wiedtiwriona. N ależy w przyszło-

tr ttd n a , lecz z b ra k u  w yników .
Jedyn ie  w  k o n ku renc jach  tech ­

nicznych  zaw odnicy prow adzeni 
przez Henryka Rynkowskiego zaj
m ow ali czołowe m iejsca na  zaw o­
d ach  ta k  w  naszym  w ojew ódz­
tw ie, jak  i w  m akroreg ion ie .

D alsze postępy poczynili: L a b c  
la T oporek, E dyta H ajczuk, W oj­
ciech B yc/kow ski, R afał Ja ro m in  
i W ojciech S tanek  — w rzucie o- 
szczepem . K rzysztof B rodziak i 
Z ygm unt F u rga ła  — m łot, W iolct 
ta  G aw ron  —  kula. Ó sem kę tę 
m ożna jeszcze rozszerzyć o dw a 
n azw iska: R om ana B ry laka  —  ICO 
m i P io tra  R ejow sk ieso  — 800 m. 
Na o s ta tn im  zebran iu  zarządy  
zapadła  decyzja, że jeśli k ierow ­
nictw o sekcji nie p rzedstaw i p ro ­
g ram u  działan ia  na  199t ro k  do 
końca g ru d n ia  i p rogram  ten  n ie 
uzyska akcep tac ji zarządu, rozw a

P o zo s ta ł
n ie d o s y t

ści tem u zapobiec. N a spo tkan iu  
k ierow nic tw a k lubu  i sekeji p ił­
k i nożnej z zaw odnikam i k ry ty ­
cznie oceniliśm y ich postaw ę na  
boisku.

Pow iedzieliśm y rów nież, że wa 
ru n k iem  udziału  zaw odnika w 
spo tkan iach  m istrzow skich  będzie 
jego udział w  za jęc iach  szkolenie 
w ych i czynione postępy.

Jeś li chodzi o lekką  a tle tykę : 
ocena p racy  k ierow nic tw a sekcji 
i szkoleniow ców  jest negatyw na. 
N ie pozyskano now ych zaw odni­
ków , a konku renc je  biegow e p rak  
tycznie p rzesta ły  istnieć. W tym  
układzie  byliśm y zm uszeni zrezy 
gnow ać z trzech  instruk to rów . 
P odk reślam : nie j. przyczyn fi­
nansow ych, choć sy tuac ja  jest

żona zostanie decyzja o  m ożliw o­
ści rozw iązan ia  sekcji.

Tenis ziemny: Zaw odnicy te j
sekcji osiągnęli rów nież gorsze 
w yn ik i niż zak ładaliśm y. N ie po­
czynili żadnych postępów  w grze 
zaw odnicy starsi.

W śród m łodzieży na w yróżn ie­
n ie  zasługują: Agnieszka Twar­
dowska. Gracjana Woźniczka. Lu 
cyna Zubrzycka, Paweł Fałata, 
Krzysztof Pokusa i Grzegorz Za­
jąc. W śród m łodzików  Łukasz 
Grzegorzek.

W g ru p ie  jun iorów  i m łod­
szych ju n io rów  nasi tenisiści są 
na jlep si w  w ojew ództw ie opol­
skim .

B rydż sportowy. S ekcja  liczy 
dw a zespoły. Zespół w ystępu jący

w  klasie  ok ręgow ej rozpoczął roz 
g ryw ki od dw óch w ysokich zw y­
cięstw  i jednej porażki.

N egatyw y i pozytyw y m ija ją ­
cego rtsku?

Do negatyw ów  zaliczam : O gra­
niczone środki finansow e, b rak  
rńlocTzleży ch ę tn e j do up raw iam ą 
spo rtu  i m ałe  za in teresow an ie  
w ładz m iasta  klubem .

Pozytyw nym  objaw em  jest p o ­
m oc k lubow i ze strony  dw óch 
sponsorów : Z akładu  W ykonaw ­
stw a Sieci E lek trycznych  w N y­
sie i FSO -ZSD  w  Nysie.

Z arząd  k lubu  sk łada podzięko­
w anie k ierow nictw u , radom  p ra ­
cow niczym  i zw iązkom  zaw odo­
w ym  w spom nianych  firm . L iczy­
m y, że ta  w spółpraca u trzym a się 
w  roku  przyszłym .

Jeszcze jedna kwestia. Dużo i 
źle ostatnio mówiło się wśród 
sym patyków piłki nożnej o obsa 
<fzie sędziowskiej spotkań m is­
trzowskich. Jaka jest ocena pre­
zesa?

U w ażam , że sędziów  w in ien  ce 
chow ać obiektyw izm , sp raw ied li 
wość i fachow ość. Sędzia spełn ia  
przecież w ażną ro lę  w  w ychow a­
n iu  m łodych zaw odników  na 
boisku, pow inien  ich zachęcać do 
dalszego u p raw ian ia  sportu .

W ielu sędziów  n ie  posiada tych 
cech. W zw iązku z tym  w ypacza 
ją  oni w ynik i spotkań. PonJdto, 
n ieob iek tyw nym i decyzjam i do­
p row adzają  do u jaw n ien ia  się 
agresyw nych  cech zaw odników , a 
tym  sam ym  do b ru ta ln e j g ry  i 
nagannego  zachow ania się tych 
p iłkarzy .

W iele spo tkań  sędziow anych 
było tendency jn ie , z n iekorzyścią 
d la poszczególnych drużyn.

P rzyk ładem  negatyw nego  i 
stronniczego sędziow ania był mecz 
naszej d rużyny  z zespołem  Węży.

Sędzia sw oim i krzyw dzącym i 
naszych zaw odników  decyzjam i i 
„szukaniem ” b ra rre k  dla Węży 
doprow adził do ostre j gry  i  n ie- 
sportow ego zachow ania się na 
boi«ku p iłkarzy  Polonii.

U w ażam , że ta k ie  p ra k ty k i nie 
pow inny  m ieć m iejsca.

Dziękuję za wypowiedź.
M ARIAN ZELW ETRO

Wrocławskq hańbę wymazali w Wałbrzychu
Jed en  z w iernych  sym patyków  

nysk ich  sia tkarzy  po pow rocie z 
W rocław ia pow iedział: „T ak źle 
g ra jące j d rużyny  daw no już nie 
w idziałem . Je s t to hań b a  dla ze­
spo łu” .

N iepom yślne w ieści z W rocła­
w ia nie pow strzym ały  jednak  licz 
nvch kibiców  przed w yjazdem  na 
m ecz z C hełm cem  W ałbrzych.

Do spo tkan ia  zespół S tali przy 
stąp ił w następu jącym  składzie: 
Kurek, Gałecki. Wóicik, Żukow­
ski. Przybysz i Szczurek. Oba ze 
sjłoły w p ierw szej odsłonie g ra ­

ły popraw nie, lecz nie było zbyt 
w ielu  ak c ji ciekaw ych, sk łan ia ją ­
cych w idow nię do oklasków .

Po błisko półgodzinnej w alce 
zw ycięstw o przypadło  gospoda­
rzom  (do 14).

W d rug ie j p a rtii dobrze w y sta r 
tow ali nysanie. Po k ilku  m inu tach  
prow adzili już 13:5. C hw ilę n ie ­
dyspozycji gości skw apliw ie w y­
korzystali jednak  gospodarze, do 
prow adzając  do w yrów nan ia  13:13. 
O statn ie  dw a punk ty  zdobyli za 
w odnicy S ta li i im  przypadło  
-zwycięstwo.

T rzeci set rozstrzygnięto  znów 
z korzyścią dla gospodarzy (do 
10). Na początku  trzeciego seta 
G ałeckiego zastąp ił R ektor. 
W niósł on trochę  po rządku  w 
rozgryw anie p iłk i i o jyw ił grę.

Po blisko dw ugodzinnej w alce 
w ynik  b rzm iał 2:2 w  setach.

O rozstrzygnięcie  p ią te j p a rtii 
obaw iali sią  m ocno kibice, k tó rzy  
m ieli jeszcze w  pam ięci porażkę 
(w łaśnie w  p ią tym  secie) z dn ia  
poprzedniego.

W te j p a rtii jed n ak  gospodarze 
nie w ytrzym ali nerw ow o i kon

dycyjn ie  spo tkan ia  i w yraźn ie  
p rzeg ra li p ią tą  p a rtię  i całe spot 
kanie.

W zespole nysk im  dobry  mecz 
rozegrał W ójcik, w spom agany 
przez Szczurka i Ż ukow skiego, a 
w końców ce przez Przybysza.

W yniki IV ko lejk i: p ią tek  23 
listopada, G w ard ia  W rocław  — 
S ta l N ysa 3:2 (-7, 12, 10. -8. 12). 
C hełm iec W ałbrzych — S ta l N ysa 
2:3 (U , -13, 10, -12, -7).

M. ŻELW ETRO

Listy ©  Polemiki ©  Odpowiedzi
. W naw iązan iu  do artyku łu . „Wy 
n ik i — tak , lakato rzy  — n ie” („No 
wrwiy N yskie n r 21J o raz  polem i­
k i do tego a rty k u łu  au to rstw a  Ry 
szarda M azurkiew icza („Nowiny 
N yskie” n r 23) p ragnę poinform o 
w ać czyteln ików , że odpow iedź 
pana  M azurkiew icza m a się zgo­
ła odw ro tn ie  do rzeczyw istości. 
P an  M azurkiew icz nap isa ł abso­
lu tn e  bzdury , przez co w prow a­
dził w błąd  czytelników . U w a­
żam, że w in ien  sam ; publicznie, 
na  łam ach te j gazety, przyznać 
się do k łam stw . Posiadane p rze­
ze m nie dow ody św iadczące o nie 
so lidności z-cy k ierow nika  ZGM 
Ś ródm ieście pana  R yszarda M a­
zurkiew icza, p ragnę przedstaw ić:

— p raw dą  jest, że dokonano u- 
zupełn ien ia  k ilkudziesięciu  da­
chów ek na naszej kam ienicy , jed 
n ak  dachu  n ie  nap raw iono  do 
końca, o czym św iadczy fak t, że 
ław y służące kom iniarzom  są zu 
pełn ie  zgniłe lub  ich w  ogóle nie 
ma.

— przew ody w en ty lacy jne  (ko- 
miitwłwei są pozatykane — przez 
co m ieszkania  są zaw ilgocone. U - 
s ta le n ;a kom in iarzy  o drożności 
karta łów  w en ty lacy jnych  podczas 
o s ta tf ie ;  kon tro li były b łędne. Na 
leża ł'.by  spraw dzić , Riedy kom i­
ny były czyszczone o sta tn i raz?

Poza tym  kom in iarze  kategorycz­
nie o dm aw iają  w yjścia na dach, 
ze w zględu na grożące im  tam  nie 
bezpieczeństw o. N ie tak  daw no, 
bo w iosną tego roku , w  m ieszka­
niu  m ojej sąsiadk i pan i K am iń- 
skiej odpad ła  ź  pow odu wilgoci 
znaczna część,, su fitu . Szkodę n a ­
p raw ił ZGM. 17 V III br. dokona­
no w ym iany  ru rk i (21 cm), odpro 
w adzającej wodę z g rze jn ika  c.o., 
a nie jak ie jś  tam  gałązki. G rzej­
n ik  c.o. rów nież n ie  był czyszczo 
ny, jak  b łędnie  in fo rm u je  czytel 
n ików  pan  M azurkiew icz. Za 
w cześnie jeszcze na ocenę, czy ta 
w ym iana kaw ałka  ru rk i odprow a 
dzającej w odę z g rze jn ika  w p ły ­
nie pozytyw nie na podniesienie 
tem p e ra tu ry  w m ieszkaniu  pod­
czas m roźnej zimy,

— czyszczenia k ana lizac ji w  by 
łej ko tłow ni c.o. dokonano w  dw a 
dn i po ukazan iu  się naszego a r ­
ty k u łu  na łam ach  „NN”.

ZGM Śródm ieście  lekcew aży 
w szystk ie  spraw y, z jak im i się 
zw racam y m y, loka to rzy  bu d y n ­
ku, k tó ry  jes t ob iek tem  zabytko 
w ym , a jednocześn ie  tak  zaniedba 
nym  przez ad m in is tra to ra .

D rzw i fron tow e n ie  o tw ie ra ją  
się na w łasnych  zaw iasach, ty lko  
trzeba  je przy użyciu siły  p rzesu

w ać: tak a  sy tu ac ja  trw a  już k il­
ka lat.
i — w  dn iu  15 i 16 tego m iesiąca 
byliśm y pozbaw ieni w  ciągu dnia 
energ ii e lek trycznej, poniew aż 
głów ny w yłączn ik  p rądu  (m ufa) 
jes t w ad liw y  i n ie  je s t zabezpie­
czony, a zn a jd u je  się przy sam ych 
d rzw iach  w ejściow ych do baru  
„B istro”.

— sp raw ą  o sta tn ią , o k tó re j 
w iedzą wi ZGM od k ilku  la t, ale 
jakoś się n ie  kw ap ią  do je j za­
ła tw ien ia , je s t sp raw a w adliw ej 
kanalizacji ściekow ej. S tra ty  m a 
te ria lne , jak ie  ponoszą lokatorzy , 
to zalew ane ciągle z iem niak i i in 
ne p rzechow yw ane w  p iw nicach  
p roduk ty . G orsze s tra ty  ponosi 
m iasto , bo jeden  z okazalszych 
zabytków ' — nasza kam ien ica  — 
jes t podm yw any od fundaTmentów, 
od ściany  fron tow ej R ynku, i mo 
że się zdarzyć, że za p arę  la t  bu 
dynek  n ie  będzie nad aw ał się do 
rem on tu . O ty m  że fun d am en ty  
są zagrożone, św iadczy fak t, że 
co jak iś  czas chodnik  p rzed  w ejś 
c iem  do b a ru  „B istro” zapada się 

Os.tatnio, tj. 16 X I b r. ko le jna  
kom isja uznała  za p ilną  w ym ianę 
poziomej rury k an a lizacy jn e j łą 
czącej budynek  z u liczną siecią 
k ana lizacy jną , trudno było jed ­
nak ustalić, kiedy nastąp i finał

te j w ie lo le tn ie j h isto rii. W ZGM 
nauczyli się już naw et nic n ie  o-
biecywać...

JANUSZ JEDYNAK  
i inni lokatorzy budynku 

przy Rynku 26

W odpow iedzi na  pism o w s[5ra 
wie a rty k u łu  zam ieszczonego w 
..N ow inach N yskich” pt. „Ż im pe 
k a lo ry fe ry ” in fo rm ujem y, że w 
tym  roku  p rzystąp iliśm y  do w y­
m iany  g rzejn ików  panelow ych  na 
żeliw ne w budynkach  przy  ul. 
Sudeckiej 3a, b. c. 5a. b  i 7a, b. 
C ałkow itej w ym iany  dokonano w 
budynku  3a. W pozostałych bu ­
dynkach  p race  p row adzim y su k ­
cesyw nie, w m iarą  posiadanych 
środków  finansow ych , zachow u­
jąc  p ierw szeństw o  w sy tuacjach  
aw ary jnych .

Dla in fo rm ac ji podajem y rów ­
nież, że w budynku  n r  7a, b  w y­
m ieniono ok. 40 proc. grzejn ików , 
co św iadczy o n ie jednostkow ej 
w ym ianie. F ak tem  jest, że naj^ 
p ierw  g rzejn ik i up rzedn io  zm on­
tow ane w  zestaw y dostarczane  
są do pom ieszczenia piw nicznego, 
a  n astępn ie  do poszczególnych 
lokali m ieszkalnych. N ajm niejszy  
zestaw  sk ład a  się z 3—4 żeberek

m er J e r ry  Polańsk i 
z-ca d y rek to ra

Rywalizowali
gimnastycy

17 lis topada  o d b y ta s ię  V III edy 
c ja  ttfK ltSjti o "Puchar 
s trza  N ysy w  g im nastyce sp o r to ­
w ej chłopców . W bieżącym  ro k u  
zaw ody po raz  p ierw szy  w ich 
trad y c ji obsadziły  ty lko  drużyny  
k ra jo w e : Legia W arszaw a, C u­
k row n ik  C hybie, K S R adlin  i KS 
Nysa.

W ka tego rii p ierw szej (chłopcy 
starsi) zw yciężył M ariusz W roń­
ski (53,20 pkt), KS Nysa. II m iej 
sce zdobył Paw eł Szym ański (53.19 
pkt), Legia W arszaw a, II I  — J a ­
rosław  K oczut (50,10 pkt), K S Ny 
sa.

K atego ria  d ruga : I — Sebastian  
Kopczewski (54,25 pkt), L egia 
W arszaw a, II — Andrzej Kułaga 
(53,75 pkt), K S Nysa, III — Le­
szek Blanik (53,55 pkt), K S R ad­
lin.

W k a teg o rii p ierw szej w  fin a ­
łach na  poszczególnych p rzy rzą­
dach zw yciężyli: ćw iczenia w olne 
— P. Szym ański (9,20 pkt), koń  z 
łękam i - r  P. S zym ański (9,60), kół 
ka  M. W roński (9,00 pkt), skok —• 
M. W roński (9.20 pkt), poręcze —• 
P. S zym ański (9,15 pkt), d rążek  — 
P. Szym ański (9,10 pkt).

Zw ycięzcy fina łów  w  ka tego rii 
d rug ie j: ćw iczenia w olne — Ll 
B lanik  (9,25 pkt), koń z łękam i — 
L. B lanik  (9,05 pkt), kó łka — S. 
K opczew ski (9,35 pkt), skok — Cz. 
S łodkow ski i A. K ułaga (8,80 pkt), 
poręcze — A. K ułaga (9,00 pkt), 
d rążek  — S. K opczew ski (9,45 
pkt).

N agrodę g łów ną zaw odów  — 
pokaźny  pu ch ar — ufundow ał b u r 
m istrz  Jacek Suski.

B Ł.

Laskarki
Rolnika
mislrzyniami
Polski •

Duży sukces odniosły  la sk a rk i 
R oln ika Nysa. W im ponu jącym  
sty lu  rozstrzygnęły  one w szystkie 
spo tkan ia  m istrzostw  Polsk i .na  
sw oją korzyść. W 10 rozegranych  
m eczach odniosły  9 zw ycięstw  
(jeden m ecz zrem isow ały  ze S p a r 
tą  Gniezno), zdobyły 19 pkt., 
s trze liły  50 bram ek , tracąc  12.

T y tu ł w icem istrza  P olski zdo­
były  zaw odniczki Polonii W ro­
cław : 13 pk t. (lS— 15). a brązow y 
m edal — dziew częta S p a rty  
G niezno: 11 pkt. (17— 15), 4 m ie j­
sce zdobył AZS K atow ice: 8 pkt.,
5 — P lon  Skoroszyce: 5 pk t. i
6 — P o la r W rocław : 4 pkt.

K ró lem  strzelców  została  Moni­
ka W ożniak — 18 bram ek , k tó ra  
w yprzedziła  o 1 b ram ek  A licję 
K lim as-D /iuk .

W b arw ach  R olnika N ysa w y­
stępow ały : W ioletta  G ałek, A-
d rian n a  Jarosz, R om ana i Jo la n ­
ta  Pem puś, Ew a Lesko, M onika 
i B eata  W oźniak, R enata  Ra- 
chw ał, E dy ta  C ebula. U rszula 
S zafraniec, E w a W astrak , D orota 
W ybieralska, A licja K lim as, K a­
ta rzyna  L ipska, D orota Luboch.

T ren e r zespołu: Jan  Tokarz,
k ierow nik  d rużyny  S y lw ester 
M aślak. (Z)

O GŁOSZENIA  DROBNE

Sobota 1.12.9« r. godz. 20—20.30, 
w ie rta rk ę  e lek tryczną pozosta­
w iono na chodn iku  ulicy Piasiowr 
sk ie j — za w ynagrodzeniem . TeL 
30-54. Op. 15

T ylko w g ru d n iu  bon ifika ta  
50 proc. na zdjęc ia  kolorow e w  
teren ie . Janusz  Figiel. Nysa, 
W olności 2/13. Op. 16

SPRO STO W A N IE
Po raz  ko lejny  d ru k a rsk i cho­

ch lik  dal o  sobie znać. Z m ate­
ria łu  pt. „O droczono te rm in  lik ­
w idacji b aza ru ” u k rad ł co praw=- 
da ty lko  jedno, a le  za to bardzo  
is to tne  d la  m e ritu m  sp raw y  sło­
w o. T erm in  lik w id ac ji baza ru  
przesun ię to  n a  koniec stycznia 
1991 roku , a  n ie  — ja k  b łędn ie 
podaliśm y — do końca przyszłe­
go roku. C zyteln ików  i za in te re ­
sow anych przepraszam . B.fc,
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W starym stylu
( l o  wi.czf *  se  Hr. 4)
P . ¿licznych  w B iałej N yskiej. 
Ciclio tam  i ciem no, nikogo nie
v .  ' ć.

?  ru e r ,  tro ch ę  zaspany , pow ie 
d z a ł  rram, że n ik t nie w y jeż­
dżał, i e  k ierow cy , k tó rzy  m a ją  
d yżu r — śpią. W yjeżdżają  dopie 
ro  o  godzinie 4 -tej. M ają tak ie  
po lecenie od dy rek to ra .

P rosim y  o nazw isko  i te lefon  
dy rek to ra . S tróż  m ien ia  społecz­
nego z dużą szczerością odpow ia 
da: — Nie znam  d y rek to ra  i je ­
go te lefonu  dom ow ego. Po chw i­
li nam ysłu  d o d a je : — Może k ie ­

ro w c y  znają .

Noc and rze jkow a. noc hu lanek  
i sw aw oli, dobiegała końca. O- 
żyw ił sit; ru ch  na  drogach. Dla 
k ierow ców  (trzeźw ych) pow ró t 
do dom u mógł zakończyć się tra  

,głC7.nie. gdyby  w porę  r.ie zadzia 
la ła  po lic ja  i n ie wyi»ust4a wy­
jazd u  p iaskarek .

J a k  d ługo  jeszcze policja bę­
dzie aa jm ow ała  się sp raw am i, za 
k tó re  k toś inny b ierze p ien ią ­
dze? U w ażam , że w inna  się sku 
pić na  zapew nien iu  bezpieczeń­
stw a  m ieszkańcom  m iasta. A za 
d rog i i za to, czy w  n iebezpiecz­
nych  m iejscach  są  w porę  posy­
pane, w in ien  odpow iadać szef 
R ejonu D róg Publicznych.

M. Z.

C O  N A  C Z Y M
Zbliża się czas rodzinnych  

spo tkań , b iesiad , zabaw . T ra d y ­
cy jn ie  p rzygotow ujem y n a  tak ie  
okazje  jak iś  posiłek. T ym  razem  
jed n ak  n ie  o tym , co podać, 
ale... na czym.

K anapk i podajem y na  półm is 
k ach  lub  tacach  w yłożonych ser 
w etkam i, ułożone rzędam i, w 
każdym  rzędzie ten  sam  rodzaj 
kanapek .

K oreczki — tak  jak  kan ap k i, 
■w każdym  horeczku  szp ilka  lub  
w ykałaczka .

S iedzie — na szk lanych  pó ł­
m iskach  z w idelcem  do przysta  
w ek , pokro jone  w  dzw onka.

K onserw y rybne  — n a  m a­
ły ch  pó łm iskach  z w idelcem  do 
konserw , w yłożone z puszki.

Z im ne m ięsa i w ęd liny  — na 
pod łużnych  pó łm iskach  z w ideł 
cem  do zim nych m ięs, pokro jone  
w  cienk ie  p la s try , k tó re  zacho­
dzą jeden  na d rug i tw orząc  rzę ­
dy (p lastry  szynki lub  b a le ro n u  
m ożna zw inąć w  ozdobne ru lo n i 
ki).

S ery  — na d rew n ianych  ta c ­
kach , ozdobnych deseczkach  lub  
szk lanych  tack ach  z nożem  do 
sera . pokro jone  w p la s try  lub  
kostk i.

G a la re ty  m ięsne — na półm is 
kach , w yłożone z naczyń, w  któ 
rycb  były  zastudzane, z w id e l­

cem  półm iskow ym , podzielone na 
porcje.

G a la re tk i rybne  — na szk la­
nych lub  porcelanow ych  podłuż­
nych  półm iskach  albo  w  szklą 
nych  o k rąg łych  p łask ich  naczy­
niach, z w idelcem  i nożem  pół­
m iskow ym  do ryb , n a jlep ie j po­
dzielone na  porcje.

Różne p rzystaw k i: grzybki
m arynow ane, chrzan , ćw ikła, 
itp. — w  m aleńk ich , szk lanych  
lu b  porcelanow ych m iseczkach, 
ustaw ionych  n a  m ałych  ta le rzy ­
kach. z w idelcem  lub  łyżeczką 
do przystaw ek .

P o traw y  zap iekane — w  d u ­
żych żaroodpornych  naczyniach 
szklanych lub  kam ionkow ych  
albo na  żaroodpornych  pó łm is­
kach. w  k tó rych  się zap iekały  — 
ustaw ionych  n a  ta le rzach  lub  
tackach  z łyżką do n ak ład an ia  
potraw .

C iasta — na okrąg łych  szk la­
nych ta lerzach , na podłużnych 
szklanych półm iskach, na p a te ­
rach . z ło p a tk ą  do c iastek  i  to r  
tó w  lub  szczypcam i do ciastek .

K onfitu ry , miód, dżem  — w 
szk lanym  lub  porcelanow ym  po 
jem niczku ustaw ionym  n a  ta le ­
rzyku  z łyżeczką dc  nak ładan ia .

Lód do napo jów  — w  szero­
k ie j szklance, ze szczypcam i do 
lodu lub  łyżeczką a lbo  w» sp ec ­
ja lnym  kubeczku .

(oprać, ł)

Coś z ryb

Gdzie wędkujemy, 
tam płacimy

N areszcie zaczynają się dokony 
w ać rzeczowe zm iany w PZW , za 
pow iada jące  stw orzenie m ożliwoś 
ci rac jo n a ln e j gospodarki.

W dniu  26.0C.ft0 Z arząd G łów ny 
PZW  podjął uchw ałę w prow adza­
jącą  licencyjne op łaty  za w ędko­
w an ie  na w odach a d m in is tro w .. 
nych  przez poszczególne okręgi 
PZW . U chw ała w chodzi w ży . s 
z dniem  1 stycznia 1!>91 r.

W ysokość opłat, o d rębn ie  na 
w ody nizinne i górskie, ok reślo ­
n a  zostanie przez Z arząd Głów ny 
jednolicie d la  całego k ra ju  i po­
d ana  do w iadom ości z końcem  bie 
żącego roku. Zarządy okręgów  
b ęd ą  rozprow adzać poprzez sk a r­
bn ików  kół znaczki licencji o- 
kręgow ych (w m iejsce dotychcza­
sow ych znaczków  FRW), przysto­
sow ane do w kle jen ia  do leg ity ­
m acji członkow skiej.

L icencję okręgow ą będzie m o­
żna rów nież w ykupić przez w p ła­
cen ie  przekazem  bankow ym  lub 
pocztow ym  należnej kw oty  za p ra  
w o połow u na te ren ie  okręgu, na 
k tó rego  w odach w ędkarz  zam ie­
rza  łowić. O dcinek przekazu  (do­
w ód w płaty), opatrzony  stem plem  
k asow ym  b an k u  lub  stem plem  
pocztow ym , będzie stanow ił ze­
zw olenie na połów  ry b  na te ren ie  
danego okręgu. Na odw rocie prze 
kazu  trzeba będzie koniecznie 
w yraźn ie  oznaczyć te rm in  wędko 
•wania. L icencje okręgow e będą 
s*""zedawane na okresy: . całego 
roku . jednego m iesiąca, 16 dni, 7 
dni, 3 dni, 1 dnia. D otychczaso­
w y  zakres ulg w  op łatach  za węd 
kow an ie  zostaje  u trzym any . Węd 
k a rz  może w ykupić licencję o k rę ­
gow ą na  w ody nizinne lub  gór­
skie, przy  czym w niesienie o p la . 
ty  za w ody górskie u p raw n ia  ró­

w nież do w ędkow ania ne w odach 
nizinnych tego okręgu.

B iuro  Z arządu  G łównego zos­
ta ło  zobow iązane do opracow ania 
i rozprow adzenia do kół do koń­
ca 1990 r. b lank ie tów  przekazów  
w p ła t za licencje oraz w ykazów  
kon t bankow ych w szystkich za­
rządów  okręgow ych PZW . P ie ­
niądze, k tó re  będą w pływ ały  do 
okręgów  ze sprzedaży licencji, 
przeznaczone są na zarybianie, o - 
chronę wód Oraz prow adzenie in ­
nej działalności ściśle z tym  zwią 
zanej.

P rzedstaw iłem  czytelnikom  k ą . 
cika w ędkarsk iego  podstaw ow e 
tezy w ym ienionej na  w stępie u- 
chw aly  ZG PZW. Co z n iej w y­
n ika?  Po p ierw sze — opłaty  za 
w ędkow anie będą  w pływ ały do 
poszczególnych okręgów  w ilości 
p roporc jonalnej do liczby łow ią­
cych na w odach danego okręgu. 
W ażne te ż ' jest, że pieniądze te 
będą przekazyw ane bezpośrednio, 
a  n ie  w  drodze poleceń — nie 
zaw sze realizow anych.

O kręg opolski uzyskać pow inien 
w w yniku  tego pow ażne do d a tk o ­
w e środki pieniężne, gdyż w ędka 
rze z innych okręgów  są u nas 
częstym i gośćmi. Ja k  je w ykorzy 
sta — to d ruga  sp raw a. O pow o­
dzeniu przedsięw zięć gospodar­
czych decydują  głów nie nie prze­
pisy, lecz ludzie. I od n ich zale­
żeć będzie, z jaką  efektyw nością 
w ykorzystane  zostaną dodatkow e 
w pływ y do kasy  okręgu. P ew ną na 
dzieję budzi w ytw orzony uch w a­
łą m echanizm  zm uszający okręgi 
PZW  do zaryb ian ia  i ochrony 
w ód, gdyż n a  bezryb ie  n ik t n ie 
p rzyjedzie, a  jak  nie będzie w ęd­
ku jących  — nie będzie rów nież i 

pjetnjędzjt. O pracow ał A.S.

Uwaga! Uwaga!

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUGOWO-HANDLOWE
Za w i a d a m i a ,

że z dniem 2 stycznia 1991 r. uruchamia hurtownię 
artykułów  papierniczych, szkolnych, biurowych, zaba­
wek.

Zapraszamy do współpracy wszystkie podmioty gos­
podarcze.

Przy zakupie większej ilości towarów gwarantujem y 
dostawę na żądane miejsce własnymi środkami trans­
portu. • f/

Adres: Tadeusz Sakowicz, Nysa, ul. Witkiewicza 1.3, 
tel. 49-42. ” Op. 11

NDK zaprasza
10 g ru d n ia  w N yskim  Domu 

K u ltu ry  coś d la  siebie znajdą  i 
dzieci i dorośli. O godz. 8.00, 
10.00. 11.30, 13.10 w ystąp ią  ak to ­
rzy  z K rakow a w  baśn iow o-ka- 
bare tow ym  w idow isku pt. „O 
dw óch tak ich , co u k rad li św ię­
tego M iko ła ja” (cena b ile tu :
5.000 zł). Po po łudniu  natom iast 
ten  sam  zespół ak to rsk i zaprezen 
tu je  sp ek tak l k ab are tow y  „Bez­
robo tn i” (cena b ile tu  10.000 zł). 
Początek — godz. 18.00.

15 g ru d n ia  o godz. 17.00 m iłoś­
nicy ta len tu  E dyty  G eppert bę­
dą m ogli wziąć udział w  re c ita ­
lu p ie śn ia rk i

N atom iast 18 g rudn ia  młodzież 
szkolną zapraszam y na  audycję 
um uzykaln ia jącą , ty m  razem  po­
św ięconą P io trow i C zajkow skie­
mu (godz. 13.20).

Na . koniec coś dla m iłośni­
ków  tań ca  NDK o rgan izu je  bal 
sy lw estrow y  d la  m ieszkańców  
m iasta  w klubie „A m ato r”, a dla 
podopiecznych Polskiego K om ir 
te tu  Pom ocy Społecznej w  fo­
yer te a tru . Bal w „A m atorze” 
odbędzie się przy  m uzyce m echa­
nicznej (rep e rtu a r o b e jm u je  
w szystkie g rupy  w iekow e ucze­
stników ). z udziałem  w odzireja. 
C ena — 200.000 zł od pary.

Z apraszam y. F B

Gcść w dom

G rz e c h y  p ala c zy
Nie każde spo tkan ie  z p rzy ja ­

ciółm i w dom u m usi m ieć cha­
ra k te r  w ystaw nego przyjęcia ,
zawsze jed n ak  pow inniśm y p a ­
m iętać o pew nych  szczegółach, i 
to niezależnie od tego, czy je s te ś­
my zapraszającym i czy też zapra 
szanym i.

Dziś k ilka  słów o paleniu  p a ­
pierosów . Ze nałóg ten  przyno­
si w szystk im  sam e szkody, nie 
trzeba  nikogo przekonyw ać. P a ­
laczom  — w iadom o dlaczego,
n iepalącym  — bo zm usza ich do 
w dychan ia ty toniow ego dym u 
w brew  ich chęci. K ażdy palacz, 
zapa la jąc  pap iero sa  przy  n iepalą 
cym, pow inien  zastanow ić się, 
czy rzeczyw iście jes t na ty le  a- 
trakcy jny .. by za jego tow arzy ­
stw o płacić tak  w ysokę cenę.

Poza za truw an iem  pow ietrza
w okół siebie palacze popełn iają  
w iele w ykroczeń p rzeciw  dobre­
mu w ychow aniu:

B  m ów ienie z pap ierosem  w 
ustach , co św iadczy nie ty le  o 
lekcew ażeniu  rozm ów cy, co o 
b rak u  k u ltu ry  palacza.

N  ..gubienie” popiołu na dy ­
w an, obrus, a naw et na  ub ran ie  
rozm ówcy.

■  zapalan ie  pap ierosa  bez 
pozw olenia gospodarzy.

R  palenie p rzy  dzieciach, cho­
rych i jedzących.

H  zostaw ianie n iedopałków  na 
ta lerzach ,

Hi ..częstow anie” się cud7vmi 
papierosam i, nie m ając nigdy 
w łasnych.

Ja k  w ięc un iknąć  tych  n ie ­
zręczności? Po p ro s tu : nie oal!

OGŁOSZENIA DROBNE

BAR SZYBKIEJ OBSŁUGI 
„MAKS” 

ul. Wrocławska
p o l e c a

tan ie:
— fry tk i, flaki, golonkę, ku rczak i ____  ...
o raz  p o traw y  na im prezy oko- dzielni Usług R olniczych w S ta - 
licznościow e i gorące posiłki re - / rym  Paczkow ie o feru je  do ?prze- 
generacy jne . \ [  dazy: 1.
ZAPRASZAM Y! Ł'*'> 01>’ *

ŁJw a g a
na fałszywych
„sanepidowców“

P odają  się za p racow ników  
„sanep idu”. P rzep row adzają  kon­
tro le  w  firm ach  produkcy jnych , 
p u n k tach  uslugiow o-handlow ych, 
a  potem  próbu ją  zarobić na 
naiw nych.

T ak i p rzypadek  m iał osta tn io  
m iejsce w sklepie spożyw czym  w 
W yszkowie, gdzie n ik t z p racow ­
ników  nie w padł na pom ysł w y­
legitym ow ania oszusta.

K ażdy p racow nik  T erenow ej 
S tac ji S an itarno-E pidem iolog icz­
nej w  Nysie dysponu je  leg itym a­
c ją  służbow ą i upow ażnieniem  na 
przeprow adzenie  kontro li. T rzeba 
żądać okazan ia  dokum entów .

(cich)

K om isja likw idacy jna  Spół-

Op. 12

Z am ienię m ieszkanie M-3 na 
w iększe, Nysa. 46-78. Op. 1!

P rasa  jednokorbow a ty p  
2330. 2. P rzec in ark a  tarczow a 

t / p  BTC-50. 3. W yciągarka typ  
0-JN-G . 4. M iot resorow y ty p  
iR  30P. 5. T okariti — szt. 2, 

’ cena dc uzgodnienia. Op. 14

n n r

Spółdzielnia Rzemieślnicza [ 
w Nysie \

48-300 Nysa ul. Armii Czerwonej 26 [ 
tei. 41-26, 38-37, t i i  39364 f

cc

o f e r u j e  [
c

dla sektora uspołecznionego, prywatnego oraz lud- ^ 
ności wykonawstwo robót ogólnobudowlanych w £
branżach: ^

9  m urarstwo 0  m alarstw o 9  pwwNłzkarstwo c 
O  dekarstw o, £  ciesielstw o, 0  betoniarstw o  ̂

O  instalatorstw o elektryczne 0  insialatorstw o  ̂

w odno-kanalizacyjne, c.o. i gaz 

Q  roboty ziem ne i m elioracyjne,

ślusarstw o c

a także świadczy usługi w zakresie:

wyrobu pieczęci, sztukatorstwa, małej poligrafii, me­
chaniki maszyn, mechaniki dźwigowej, remontu 
bocznic kolejowych.

Usługi wykonujemy solidnie i terminowo, stosujemy 
ceny konkurencyjne (umowne). Usługi świadczymy 
z materiałów własnych i powierzonych.

Op. 15

CcCcccccccr
C

7UUUUI_ILJLJLJUULJLJLJL-H_KJLJLILJUUULJLJULJLJLJLJUUULJLJUIJLJIJULJLJI_)1_1LJ1J

sponsorow ana przez: Pow szechną Spółdzielnię Spożyw ców  ..Społem ”, Z akłady
ci E lek trycznych  Spółdzielnię Inw alidów  ..Pokój”, N yskie P r z e d s i ę b i o r s t w o  B udow lane. K o lp^zą  
Spółdzieln ię P ro d u k cy jn ą  w  W yszkow ie Ś l ą s k i m .  P rzed s^ blo” tw ®,)H “ r ‘"ni^ i ^ f d f ° 1̂ p ^ p r0J 
P rzedsięb io rstw o  P r o d u k c y j n o - U s ł u g o w o - H a n d l o w e  sp. z o.o. „T aro l , R olniczą Spółdzielnię
dukcy jną  w W ierzbięcicach, R adę M iejską w  Nysie. .-Jo ire łH  K rata

R edaguje  zespół: Marian Z elw ctro  (red. naczelny). B eata  Ł ab u tin  (se^ reJlaJ j L ^ f s Zvmcz>k.
C ichecka (redak tor). S e k re ta r ia t i b iu ro  ogłoszeń: Ha im a Kloc. K o rek ta . J
A dres red ak c ji: 48-300 Nysa, ul. W ałow a 7, tel. 46-78.  1 1  tPi 4 1 - 1 3

W ydaw ca: N yskie T ow arzystw o Spo łeczno-K ultu ra lne . Nysa, ul. B iskupa J a  . ' 0 - 9 I 44
D ruk : O polskie Z ak łady  G raficzne, 45-086 Opole, ul. N iedziałkow skiego 8 IZ, tei. ^  ^  
R edakc ja  n ie  odpow iada za tre ść  ogłoszeń. _____



CZWARTEK —
6 grudnia 1 990 /.

P R O G R A M  I

8.00 D zień  d o b ry  — p o ra n n y  m ag.
rozm aito śc i.

9.00 W iadom ości p o ra n n e .
9.10 S to  la t  — n \ag . u b ezp iecz eń  

sp o łecznych .
9 .20 D om ow e p rzed sz k o le . D ziś 

„ M ik o ła jk i” .
9.45 ,.U lice S an  F ra n c isc o ” . „K o­

le k c ja  o r łó w ” (13-ost.). — se r. 
k ry m . p ro d . U SA.

10.35 T o  się m oże p rzy d ać .
12.00—15.55 T E L E W IZ A  E D U K A ­

C Y JN A .
12.00 „S za lo n e  p o ja z d y ” — f ilm  dok.
12.30 „ S k a rb y  c iem n o lice j M a d o n n y  

(2) — f ilm  dok.
13.00 F izy k a . S iły  w  p o lu  m a g n e ­

ty czn y m .
13.30 S p o tk a n ia  z ' l i te r a tu r ą .  J . S ło ­

w ack i — cz ło w iek  i tw ó rca .
14.05 A g ro szk o ła . T y p y  u ż y tk o w e  i 

ra sy  koni.
14.30 P rz e z  lą d y  i m o rza . O aza 

w śró d  ląd ó w .
15.05 K im  być? — p r. d la  m a tu ­

rzy stó w . ̂
15.30 U n iw e rsy te t  N au czy c ie lsk i. 

S zk o ła  w  nasr.ych  rę k a c h .
15.55 P ro g ra m  dn ia .
ltł.00 W iadom ości p o p o łu d n io w e ,
16.10 V ideo-T op .
11Í.20 D la  m ło d y ch  w id zó w :

K w a n t o raz  w k in ie  K w a n ta : 
Q ed — sz a leń cza  ja z d a ”.

1T..M S p o jrz e n ia  — p u b lic y s ty k a  
m ięd z y n a ro d o w a .

1T.55 18 m in u t.
lrt.10 P ro g ra m  p u b lic . ,
l t . 50 M ag azy n  k a to lick i.
10.15 D o b ran o c : „ M ró w k a  i M ró w - 

k o ja d ” .
20.95 „U lice  S an  F ra n c isc o ” (13-ost.) 

— se r. k ry m . p ro d . U SA .
21.00 Pegaz.
21 30 In te rp e la c je .
22 30 W iadom ości w ieczo rn e .
22.45 S opot ’00: T w ic e  N ice i S te ­

v e n  D a le  — p r. ro z ry w k .
23.10 J u t r o  w  p ro g ra m ie .
23.15 Ję z y k  a n g ie lsk i (37).

P R O C R A M  II
8.55—11.00 T e le w iz ja  Ś n iad an io w a .
6.55 P o w ita n ie .
7.00 CNN — H e a d lin e  N ew s.
7.15 U n iw e rsa ln y  k u r s  ję z y k a

an g ie lsk ieg o .
T.20 M ag. T e le w iz ji  Ś n ia d a n io w e j.
« 00 P a n o ra m a  dn ia .
t.10 U lica  S e z a m k o w a  — p r. d la

dzieci.
9.10 .-.Santa B a rb a r a ” (91) — ser.

p ro d . USA.
10 00 C N N  — H e a d lin e  N ew s.
10.15 M ag. T e le w iz ji  Ś n ia d a n io w e j.
11.00 B u rd a  — k u r s y  k r o ju  i szy ­

cia.
11.15 „W ilcza g ó ra ” — f i lm  fab .
12.45 P ro g ra m  dn ia .
12.50 P rz e g lą d  p ra sy .
13.00 W ro c ław  n a  a n te n ie  D w ó jk i.
14.00 CN N  —  H e a d lin e  N ew s.
14.15 P u b lic y s ty k a .
15.00 F ilm  fab . d la  dzieci.
111.00 P u b lic y s ty k a .
16.20 G w ia z d a  n ad z ie i — k o n c e r t 

dzieciom .
17.00 „ P o tk n ię c ie ” — f i lm  fab . 

p ro d . U SA.
17.55 U n iw e rsa ln y  k u r s  ję z y k a  a n ­

g ie lsk iego .
ltt.00 P ro g ra m  lo k a ln y .
10.30 „C u d o w n e  l a t a ” (22) — ser. 

p rod . U SA  (pow t.).
19.00 P u b lic y s ty k a  k u l tu ra ln a .
19.30 Ję z y k  n ie m ie c k i (7).
20.00 E k sp re s  re p o r te ró w .
20.15 R e w e la c ja  m iesiąc a : G. P u c ­

c in i — „D ziew czy n a  z Z a­
c h o d u ” (a k t I). R eż. J .  V e r­
no n , w y k . C. N e b le tt , P . D o­
m ingo , S. C a rro li , F . R g e rto n  
i. in n i o raz  O rk . C oven  G a r ­
d en  w  L o n d y n ie  pd . N. S a n ­
ti.

21.45 R e w e la c ja  m iesiąca : G. P u c ­
c in i — „D ziew czy n a  z Z acho 
d u ” (ak t II , III).

23.25 R ozm o w y  z Cz. M iłoszem .
23.40 K o m e n ta rz  dn ia .
23.45 CN N  — H e a d lin e  N ew s.
24.00—0.05 U n iw e rsa ln y  k u r s  jęz. 

an g ie lsk ie g o .

PIĄTEK —  
7 grudnia 1990 r.

PR O G R A M  i
7.40 E x p re s s  gospodarczy .
8.00 D zień  d o b ry  — p o ra n n y  m ag. 

rozm aito śc i.
8.00 W iadom ości p o ra n n e .
» 1 0  D om ow e p rzed szk o le .
9.35 „ K o p e rn ik ” (1): „N ieb o ” —

se r. fab . T P .
10.25 S zk o ła  d la  rodziców .
12.00— 15.55 T E L E W IZ JA  E D U K A ­

C Y JN A .
12.00 „B y ło  sob ie  ży c ie” (2). „N aro  

d ż in y ” — se r. an im o w . p ro d , 
fra n c .

12.30 H is to ria . P o c z ą tk i p a ń s tw a  
po lsk iego .

13.00 W spółczesna g e n e ty k a . R e g u ­
la c ja  fu n k c ji  genu .

13.30 G a le r ie  ś w ia ta : E rm ita ż  (l). 
„ P a ła c  Z im o w y ” — f i lm  dok. 
p ro d . ZSR R.

14.00 A g ro szk o ła . Ż y w ien ie  i u ż y t­
k o w a n ie  koni.

14.30 Ję z y k  a n g ie lsk i (14).
15.00 M in is te rs tw o  E d u k a c ji  N a ro ­

d o w ej w y ja ś n ia , in fo rm u je , 
p ro p o n u je .

15.05 „ P o w ią z a n ia ” (5). ..K oło fo r ­
tu n y ” — f ilm  dok. p ro d . ang .

15.55 P ro g ra m  d n ia .

■ f * ! F  P R  O  G  R AI V od 6 XII do 12 XII
C odz ien n ie  w p ro g ra m ie  I :  11.15 T e le e x p re ss , 18.3* W iadom ości; w  p ro g ra m ie  I I :  11.30 P a n o ra m a  dn ia .

1.10

16.00 W iadom ości p o p o łu d n io w e.
16.10 V ideo -T op .
16.20 D la  m ło d y c h  w id zó w . L a ta ją ­

cy  H o le n d e r. K lu b  z d o b y w ­
ców  O ceanów .

16.45 D la  dziec i: C iu ch c ia .
17.30 R a p o r t  — p u b lic , m ię d z y n a r .
17.55 10 m in u t.
13.10 „ K a s z te la n k a ” — f ilm  T V P ,
19.15 D o b ran o c : „ B o u łi” .
20.05 „ K o le je  w o jn y ” (5) — ser. 

p ro d . ang.
21.05 N ew  Y o rk , N ew  Y o rk .
21.35 P a n o ra m a  św ia to w e g o  sp o r tu .
22.05 H a jc h  L ife  — p r . ro z ry w k .
22.50 W iadom ości w ieczo rn e .
23.05—23.15 W eek e n d  w  Je d y n c e .

P R O G R A M  II

.55—11.00 T e le w iz ja  Ś n iad an io w a . 
55 P o w ita n ie .
00 CN N  — H e a d lin e  N ew s.
15 U n iw e rsa ln y  k u r s  ję z y k a  a n ­

g ie lsk iego .
20 M ag. T e le w iz ji  Ś n ia d a n io w e j. 
00 P a n o ra m a  dn ia .
19 U lica  S e z a m k o w a  — p r . d la  

dzieci.
„S a n ta  B a rb a r a ” (92) — »er. 
p ro d . USA .

10.00 CN N  — H e a d lin e  N ew s.
10.15 M ag. T e le w iz ji  Ś n ia d a n io w e j.
11.00 B u rd a  — k u r s  k ro ju  i szycia.
11.15 „ B ag d ad  C a fe ” — ser. p rod . 

U SA.
11.40 B liże j ś w ia ta  — p rz e g lą d  te le  

w iz ji s a te l ita rn y c h .
12.50 „ C rim e  S to ry ” (23) — se r. 

p ro d . U SA.
13.40 E x p re s s  g ospoda rczy .
14.00 CN N  — H e a d lin e  N ew s.
14.15 P ro g ra m  dn ia .
14.20 P rz e g lą d  p rasy .
14.30 P ro g ra m  p u b lic y s t.
15.00 F ilm  f a b u la rn y  d la  dzieci.
16.00 „W  la b iry n c ie ” — se r. T P  

(pow t.).
16.30 W zrockow a lis ta  p rz e b o jó w  M. 

N iedżw ieck iego .
16.55 „N oce i d n ie ” (2): „ P io tru ś  

i T e re s a ” — se r. fab . T P .
17.55 U n iw e rs a ln y  k u r s  ję z y k a  a n ­

g ie lsk iego .
18.00—21.30 P ro g ra m y  re g io n a ln e .
21.45 „ C rim e  S to ry ” (23) — se r. 

USA.
22.35 S p o rt.
22.45 Ś w ia to w a  scen a  m u zy czn a .
23.45 K o m e n ta rz  dn ia .
28.50 C N N  — H e a d lin e  N ew s.

0.05 U n iw e rs a ln y  k u r s  ję z y k a  a n ­
g ielsk iego .

0.10 P ro g ra m  n a  sobotę.
0.15—2.15 N oc z A n te n ą  5 — pr. 

n o cn y  z W ro c ław ia .

SOBOTA —  
3 grudnia 1990 r.

P R O G R A M  i

7.00 P ro g ra m  dn ia .
7.05 W so bo tę  ran o .
7.35 T y d z ie ń  na  działce.
8.05 N ie ty lk o  p rz e trw a ć .
8.20 P i łk a r s k a  k a d r a  czeka .
8.35 Z ia rn o  — p r. R ed. K a to lic k ie j 

d la  dzieci i rodziców .
9.00 W iadom ości.
9.10 D la  m ło d y ch  w id zó w : W ia­

t r a k .  a  w n im : „B y ło  sob ie  
ży c ie ” (2): „ N a ro d z in y ” —
se r. an im o w . p ro d , f ra n c , i 
P rz y g o d y  na  K ith irz e ” — 
ser. p rod , a u s tra l .

10.40 N a z d ro w ie  — p r . re k re a c .
11.00 N ie  p rz y s to so w a n i — w ojsk , 

p r. pub lic .
11.25 T e le w iz y jn y  k o n c e r t życzeń.
11.55 Żyć — m ag. ek o log iczny .
12.25 R ock — E x p ress.
12.55 S ió d em k a  w  J e d y n c e  — f r . 

p r. s a te l ita rn y .
14.30 P ra w o  p ra w a .
14.45 F ilm  fab .
15.35 W’ k in ie  i n a  kasecie .
15.55 B u tik .
16.25 T e le w iz ja  z p o dziem ia .
17.10 M a g ro -m ag azy n .
17.35 S nob  l ite ra c k i.
17.55 P re m ie  i p re m ie ry  — te le w . 

g ie łd a  p io sen k i.
18.55 Z k a m e rą  W śród z w ie rz ą t:  

N ow ości a k w a r iu m .
19.15 D o b ran o c : „O p o w ia d a n ia  M u- 

m in k ó w ”. „ F o c z k a ”.
20.05 „ R e w o lw e r” — w e s te rn  p rod . 

U SA  (1968).
21.40 K o n tra ... P u n k t  — p rz e g lą d  

w y d a rz e ń  k ra jo w y c h .
22.05 S p o rto w a  sobota .

122.50 W iadom ości w ieczo rn e .
23.05 J u t r o  w  p ro g ra m ie .
23.15—0.40 „K illin g  T h e m  S o ft ly ” — 

f i lm  fab . p ro d , k a n a d .
PR O G R A M  II

6.55—10.40 T e le w iz ja  Ś n iad an io w a .
6.55 P o w ita n ie .
7.00 C N N  — H e a d lin e  N ew s.
7.15 U n iw e rsa ln y  k u r s  ję z y k a  a n ­

g ie lsk iego .
7.20 M ag. T e le w iz ji  Ś n ia d a n io w e j.
8.00 P a n o ra m a  dn ia .
8.15 ..N a tio n a l G e o g ra p h ic ” — ser. 

dok . p ro d . U SA .
9.05 M ag. T e le w iz ji  Ś n ia d a n io w e j.
9.15 B e n n y  H ilL

9.45 M ag. T e le w iz ji  Ś n ia d a n io w e j.
10.00 C N N  — H e a d lin e  N ew s.
10.15 M ag. T e le w iz ji  Ś n ia d a n io w e j.
10.40 „C u d o w n e  l a t a ” (23) — se r. 

p ro d . USA .
11.05 B a rie ry .
11.26 P ro g ra m  dn ia .
11.30 „R o d zin a  B re t tó w ” (9) — sec. 

p ro d . ang.
12.30 Z w ie rz ę ta  św ia ta :  „ P rz y ro d a  

A u s tr a l i i” . „ K ra in a  pow odzi i 
p o ż a ró w ” (cz. I) — f i lm  dok. 
p ro d . a n g .-k a n a d .

13.00 „ S a n ta  B a rb a r a ” (89. 90) — 
se r. p ro d . U SA  (pow t.).

14.30 5-10-15 — p r . d la  dz ieci i 
m łodzieży .

15.30 K o n ta k t  TV. W k o n ta k c ie  z 
g w iazd am i.

16.3# „ S tre fa  m ro k u ” — se r. p rod . 
USA.

17.00 W ie lk a  g ra  — te le tu rn ie j .
17.55 U n iw e rsa ln y  k u r s  ję z y k a  a n ­

g ie lsk iego .
18.00 P ro g ra m  lo k a ln y .
18.30 B e n n y  H ill  (pow t.).
19.00 U śm ie ch  z G a lic ji.
20.00 „ S o lid a rn o ść ” n a  rzecz  dzieci 

— re la c ja  z k o n c e itu  z P o z ­
n an ia .

24.00 D w a +  2.
21.45 S łow o  na  n iedzie lę .
21.50 „R o d zin a  B re t tó w ” (9) — ser. 

p ro d . ang .
22.40 P rz e g lą d  m uzy czn y .
23.00 K o m e n ta rz  dn ia .
23.05 C N N  — H e a d lin e  N ew s.
23.20—23.25 U n iw e rsa ln y  k u r s  ję z y ­

k a  an g ie lsk ieg o .

NIEOZfELA — 

9 grudnia 1990 r.

p r o g r a m  i

7.00 W ita m y  o sió d m ej.
7.30 K ra j  za m ias tem .
7.55 P o  g o sp o d a rsk u .
8.10 O d n ied z ie li do n ied z ie li.
8.55 P ro g ra m  dn ia .
9.00 D la  m ło d y c h  w id zó w  T e le -  

r a n e k  o raz  w  k in ie  T e le ra n -  
k a : „N ieb ezp ieczn a  z a to k a ” 
(14) — se r. p ro d . k a n a d .

10.30 „ K ró le s tw o  A t la n ty k u ” (2): 
„W  o tc h ła n i” — se r. p rz y ro d . 
p rod . ang.

11.25 N o to w a n ia , czy li co się  o p ła ­
ca ro ln ik o w i.

11.50 W ojsko  68 — w o jsk . p r .  dok .
12.15 T e le w iz y jn y  k o n c e r t życzeń .
13.00 T ęczo w y  M usic  B ox  — p r. u -  

m u z y k a ln ia ją c y  d la  dzieci i 
m łodzieży .

14.00 Magazyn „M o rze” .
14.20 C y g a ń sk ie  w ese le  — rep .
15.10 W S ta ry m  K in ie : „ T a je m n ic e  

s ta re g o  ro d u ” — f i lm  a rc h iw . 
p ro d . poi.

18.20 M ag. sp o r to w y . P u c h a r  Ś w ia ­
ta  w  n a rc ia r s tw ie  a lp e js k im .

19.00 W ieczo ry n k a : „M y szk a  M iki
i K acz o r D o n a ld ”.

20.05 „ F a n n y  i A le k s a n d e r” (2) — 
se r. p ro d . szw ed zk ie j.

21.25 S ied em  dni — św ia t.
21.55 S p o rto w a  n ied z ie la .
22.40 W iadom ości w ieczorrie .
22.55—23.15 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .

P R O G R A M  II

6.35 P o w ita n ie .
6.40 P a n o ra m a  dn ia .
6.50 K a lib e r  — w o jsk . m ag . p u b l.
7.20 P rz e g lą d  ty g o d n ia  (d la  n ie s ły -  

szących).
7.55 F ilm  d la  n ie s ły szący ch : „ F a n  

n y  i A le k s a n d e r” (2) — se r. 
p ro d . sz w ed zk ie j.

9.10 J u t r o  p o n ied z ia łek .
9.30 P ro g ra m  lo k a ln y .

10.00 CN N  — H e a d lin e  N ew s.
10.15 „ S a n ta  B a rb a r a ” (91, 92) — 

se r. p ro d . U SA  (pow t.).
11.45 E x p re s s  D im an ch e .
12.00 P ro g ra m  dn ia .
12.05 P K F .
12.15 „P ó k i się  zn ó w  n ie  sp o tk a m y "  

(2) — se r. fab .
13.15 100 p y ta ń  do...
13.55 M. N ies io ło w sk i — Z b a tu tą  

i z h u m o re m .
14.15 K in o  fa m ili jn e :  „ L a ta ją c y  dok  

to rz y "  (13-ost.) — se r. p rod . 
a u s tra l .

15.10 A rc h iw u m  k o n ta k tu  TV.
16.10 P o d ró ż e  w  czas ie  i p rz e s trz e ­

n i. „W sp ó ln y  r y n e k ” (6): 
„ E u ro p a  — je d n a  d u ż a  rodzi 
n a ” — se r. dok . p ro d . ang .

17.00 S tu d io  S p o rt.
17.30 B liże j św ia ta  — p rz e g lą d  te ­

le w iz ji s a te l ita rn y c h .
19.00 W y d a rz e n ie  ty g o d n ia .
19.30 P u b lic y s ty k a  k u l tu ra ln a .
20.00 P rz e b o je  B. K ac z y ń sk ie g o  — 

B o g d an  P a p ro c k i.
21.00 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
21.45 „ P ó k i s ię  zn p w  n ie  s p o tk a ­

m y ”.
22.45 R o zm o w y  bez  se k re tó w  —

V la d im ir  P o z n e r  (2).
23.35 P o ez ja  n o w ej fali.

0.05 C N N  — H e a d lin e  N ew s.

PONIEDZIAŁEK —  
10 grudnia 1990 r.

P R O G R A M  i
13.30—15.55 T E L E W IZ JA  E D U K A ­

C Y JN A .
13.30 S p o tk a n ia  z l i te r a tu r ą .  N a j­

u k o c h a ń sz a  m a m o  m o ja .
14.05 A g ro szk o ła . O g ran iczen ie  

s t r a t  c iep ła  w  sz k la rn i.
14.35 J ę z y k  f ra n c u sk i — po w*, le k  

c ji 13— 16.
15.05 Z a p ra sz a m y .
15.30 U n iw e rs y te t  N au cz y c ie lsk i. 

S p o łeczeń s tw o  w y ch o w u jąc e .
15.55 P ro g ra m  d n ia .
16.00 W iadom ości p o p o łu d n io w e .
16.10 V ideo-T op .
16.20 L U Z  — p r. n a s to la tk ó w .
17.30 E n c y k lo p e d ia  II  w o jn y  św ia  

to w e j.
17.55 10 m in u t.
18.10 „R o d zin a  K a n d e ró w ” (12-ost.): 

„G o rzk ie  d n i” — *ser. T i \
19.15 D o b ran o c : „ P rz y g o d y  B o lk a  

i L o lk a ” .
20.05 T e a t r  T e le w iz ji:  T. R óżew icz  

„ P u ła p k a ” .
22.05 R zeczp o sp o lita  sa m o rz ą d n a .
22.35 W iadom ości w ieczo rn e .
22.50 Ja z z  J a m b o re e  90: tiig  b a n d  

M cCoy T y n e ra  (USA).
23.20 J u t r o  w  p ro g ra m ie .
23.25 Ję z y k  n ie m ie c k i (8).
23.55 Z ak o ń czen ie  p ro g ra m u .

P R O G R A M  II
13.30 P o w ita n ie .
13.15 P rz e g lą d  p ra sy .
13.45 A n te n a  D w ó jk i.
13.55 U n iw e rsa ln y  k u r s  ję z y k a  an  

g ie lsk iego .
14.00 CN N  — H e a d lin e  N ew s.
14.15 F i łk a  w  g rze.
15.00 Z w ie rz ę ta  w o k ó ł nas.
15.30 F ilm  fab .
16.30 W id z ian e  z G d a ń s k a  — p r. 

p u b lic .
16.45 O jczy zn a  — po lszczy zn a : O 

ję z y k u  p ieśn i a d w e n to w y c h .
17.00 „M am a s t r a jk u j e ” — f ilm  

p ro d . U SA .
17.55 U n iw e rsa ln y  k u r s  ję z y k a  an  

g ie lsk iego .
18.00 P ro g ra m  lo k a ln y .
18.30 P rz e g lą d  P K F .
19.00 P ro g ra m  p u b lic y sty c z n y .
19.30 J ę z y k  a n g ie lsk i (8).
20.00 A u to -M o to -F a n -K lu b .
20.30 Bez em ocji.
21.00 S tu d io  ta je m n ic . .
21.45 S p o rt.
21.55 R o z m o w y  o c ie rp ie n iu .
22.10 F ilm  fab .
23.10 S tu d fo  im . A. M u n k a .

0.10 K o m e n ta rz  d n ia .
0.15 CN N  — H e a d lin e  N ew s.
0.30—0.35 U n iw e rs a ln y  k u r s  ję z y ­

k a  an g ie lsk ieg o .

WTOREK —
11 grudnia 1990 r.

P R O G R A M  I
8.00 D zień  d o b ry  — p o ra n n y  m ag. 

ro zm aito śc i.
9.00 W iadom ości p o ra n n e .
9.10 D om ow e p rzed szk o le .
9.35 P rz y je m n e  z p o ży teczn y m .
9.55 „ D y n a s tia ” (54) — se r. p ro d . 

USA .
12.00— 15.55 T E L E W IZ JA  E D U K A ­

C Y JN A .
12.00 W okół nas : Z d ro w y m  być.
12.30 W śród  lu d z i. P ro d u k c ja .
13.00 C h e m ia . S zereg  e le k tro lic z n y  

m e ta li.
13.30 S p o tk a n ia  z l i t e r a tu r ą :  A le k ­

s a n d e r  Z e lw ero w ic z .
14.05 A g ro szk o ła . T ech n o lo g ia  p ro ­

d u k c ji  jęczm ien ia .
14.35 T e le -ra d io -k o m p u te r .
15.05 „ J e d w a b n y  s z la k ” (9): „K o ­

le ją  p rzez  g ó ry  T ie n -S z a n ” — 
se r. dok . p ro d . ja p .-c h iń sk .

15.55 P ro g ra m  d n ia .
16.00 W iadom ości p o p o łu d n io w e .
16.10 V ideo-T op .
16.20 D la dzieci: T ik -T a k . S k ą d  

się  b ie rz e  z iem ia?
16.50 K in o  T ik -T a k a :  „M isia  Y ogi 

w y p ra w a  po  s k a rb y ” — ser. 
an im o w . p ro d . U SA .

17.10 M a g ro -m ag azy n .
17.30 10 m in u t.
17.45 P o r t r e ty :  „O jc iec  i s y n ” — 

f i lm  dok.
18.50 S p in  — m ag . p o p u la rn o n a u k .
19.15 D o b ran o c : „ B a jk i E zo p a” .
19.50 S p o tk a n ie  z m in . J.\ K u ro ­

n iem .
20.05 „ D y n a s tia ” (54) — ser. p ro d . 

U SA .
20.55 L is ty  o g ospodarce .
21.25 „D e G a u lle  — c ią g łe  w y z w a ­

n ie ” (4). „ A lg ie rsk ie  r a n y ” — 
dok. se r. b io g ra f, p ro d , f ra n c .

22.25 W iadom ości w ieczo rn e .
22.40 L e k sy k o n  p o lsk ie j m u z y k i 

ro z ry w k o w e j „ S ” : W ł S zp il-  
m an .

23.25 J u t r o  w  p ro g ra m ie .
23.30—24.00 J ę z y k  fra n c u s k i (7).

PROGRAM U
6.55—11.00 T e le w iz ja  Ś n ia d a n io ­

w a.
6.55 P o w ita n ia

TM  CNN — Headline News.
7.1* U n iw e rsa ln y  k u r s  ję z y k a  ai** 

g ie lsk ieg o .
T.ŻO M ag. T e le w iz ji  Ś n ia d a n io w e j
3.00 P a n o ra m a  d n ia .
t.10  U lica  S e z a m k o w a  —  p r . d la  

dzieci.
t.10  „ S a n ta  B a rb a r a ” (93) — 

p ro d . U SA.
10.00 C N N  — H e a d lin e  N ew s.
10.15 M ag. T e le w iz ji  Ś n iad an io w ej*
11.15 „ S z k la n y  d o m ” —  f i lm  T P ,
12.05 F ilm  dok.
13.15 P ro g ra m  dn ia .
13.20 P rz e g lą d  p ra sy .
13.30 D o o k o ła  ś w ia ta . W S ao  P a u ­

lo.
14.00 C N N  — H e a d lin e  N ew s.
14.15 M a g azy n  eko lo g iczn y .
14.45 S tu d io  A k ty w n e j T e le w iz ji .
15.00 F ilm  fab .
16.00 K o n ta k t  T V . W k o n ta k c ie  z« 

św ia te m .
17.00 „ N a tio n a l G e o g ra p h ic ” — 

ser. dok. p ro d . USA .
17.55 U n iw e rs a ln y  k u r s  ję z y k a  a a  

g ie lsk iego .
18 00 P ro g ra m  lo k a ln y .
18.30 M o d litw a  w ieczo rn a .
19.30 J ę z y k  a n g ie ls k i (38)
20.00 N on sto p  k o lo r  — m ag.
21.00 W y w ia d y  I re n y  D ziedzic.
21.45 S p o rt.
21.55 „ S z k la n y  d o m ” — film  fab . 

T P .
21.45 M is trz o w ie  k in a  w sp ó łczes­

nego.
22.15 K o m e n ta rz  dn ia .
22.20 U n iw e rs a ln y  k u rs  ję z y k a  ¿»a

g ie lsk ieg o .

ś r o d a  —  
12 grudnia 1990 r.

P R O G R A M  i
7.40 E x p re s s  gosp o d arczy .
3.00 D zień  d o b ry  — p o ra n n y  m ag . 

ro zm aito śc i.
9.00 W iadom ości p o ra n n e .
9.10 D om ow e p rzed sz k o le .
9.35 ..O sta tn i d z w o n e k ” — f i lia  

fab . p ro d . poi.
11.20 P o  sz eśćd z ie sią tce  — p r . d la

u/cj  Irinh
12.00—15.55 T E L E W IZ JA  E D U K A ­

C Y JN A .
12.00 P rz y b y sz e  z M a tp la n e ty . Z a­

d a n ie  z ry b .
12.30 W E u ro p ie  n o w o ż y tn e j. K o n ­

f l ik ty  p o lsk o - tu re c k ie .
13.00 M y dorośli.
13.30 S p o tk a n ia  z l i te r a tu r ą .  L ir y ­

k i J u liu s z a  S ło w ack ieg o .
14.05 A g ro szk o ła . T ech n o lo g ia  p ro  

d u k c ji  rz e p a k u .
14.35 E k o n o m ik a  d la  ro ln ik a .
14.45 C h e m ia  bez  ta je m n ic . L a m u s  

c ie k a w o s te k .
15.00 J ę z y k  n iem ieck i (15).
15.30 U n iw e rsy te t  N au cz y c ie lsk i. 

P o lsk a  e m ig ra c ja . P ra s a  po ­
lo n ijn a . ^

15.55 P ro g ra m  d n ia .
16.00 W iadom ości p o p o łu d n io w e .
16.10 V ideo -T op .
16.20 K in o  n a s to la tk ó w : „ L a lk a  to  

la lk a ” — f i lm  dok . p ro d . 
czechosł.

16.45 D la  m ło d y c h  w id zó w . S am i 
o sobie .

17.30 S y s te m  — p u b lic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a .

17.55 10 m in u t.
18.10 K lin ik a  z d ro w eg o  cz ło w iek a .
18.30 J a k im  p ra w e m .
19.15 D o b ran o c : „W o d n ik  S z u w a -  

r e k  i jeg o  s ta w ”.
20.05 „O s ta tn i d z w o n e k ” — f i lm  

fab . T P .
22.00 „ O b m u ro w a n a  w o ln o ść” — 

f i lm  dok . p ro d . f iń sk ie j.
22.00 W iadom ości w ieczo rn e .
23.15 R o zm o w y  w  „R es  P u b lic e ”,
23.45 J u t r o  w  p ro g ra m ie .
23.50—0.20 J ę z y k  a n g ie lsk i (8).

P R O G R A M  II
6.55—11.00 T e le w iz ja  ś n ia d a n io w a .
6.55 P o w ita n ie .
7.00 CN N  — H e a d lin e  N ew s.
7.15 U n iw e rsa ln y  k u r s  ję z y k a  a n ­

g ie lsk ieg o .'
7.20 M ag. T e le w iz ji Ś n ia d a n io w e j.
8.00 P a n o ra m a  d n ia .
8.10 U lica  S e z a m k o w a  — p r. d la  

dzieci.
9.10 „ S a n ta  B a r b a r a ” (94) — ser* 

p ro d . U SA.
10.00 C N N  — H e a d lin e  N ew s.
10.15 M ag. T e le w iz ji  Śn iadan iu> vej.
11.15 F ilm  fab .
12.15 F ilm  dok.
13.40 E x p re s s  gosp o d a rczy .
14.00 CN N  — H e a d lin e  N ew s.
14.15 P ro g ra m  d n ia .
14.20 P rz e g lą d  p ra sy .
14.30 P u b lic y s ty k a .
15.00 F ilm  fab .
16.00 K o n ta k t  T V . W k o n ta k c ie  z 

p rzy g o d ą .
17.00 „ P rz y c h o d n ia  w sz e lk ic h  d o - . 

le g liw o śc i” — se r. p ro d . 
a u s tra l .

17.55 U n iw e rsa ln y  k u r s  ję z y k a  a n ­
g ie lsk iego .

18-00 P ro g ra m  lo k a ln y .
18.30 „M .A .S .H .” — se r. p ro d . 

U SA.
19.00 M a g azy n  „102”.
19.30 J ę z y k  f ra n c u sk i (7).
20.00 O b ra z y , d ź w ię k i, s ło w a  —* 

p r . o sz tuce .
21.00 Ze w sz y s tk ic h  s tro n :  „N ie­

n a w iść  za n ie n a w iść  (2) —
rep . z ZSR R .

21.45 S p o rt.
21.55 „W  la b iry n c ie "  — se r. T P .
22.25 T e le w iz ja  nocą.
23.10 K o m e n ta rz  d n ia .
23.15 C N N  — H e a d lin e  N ew s.
23.30—23.35 U n iw e rsa ln y  k u r s  ję z y

k a  an g ie lsk ie g o .
R e d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ied z ia l­
ności za z u tia n y  w p ro w a d z o n e
p rz e ć  T V P .


